Nr. 65, 


G 


twiątecznych. 


Namer pojedyńczy kosztuje w miejscu i na prowincyi O hal. (35 f.) 
Biura Redakcyi i Admiristracyi ul. Podwale 8, — Htspedycya miejscowa 
I zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do mabycia w Ekspedycyi, ul. 
ie Prasowej, Chorążczyzna 7, w trafikscn i biurach 


Czarnieckiego 13, w 
dzienników. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarta wolne od opłaty. Konto P. K. O. Nr. 141.698, 
Telefon Redakcyi Nr. 193, — Telefon Administracyi 73, 


Prenumerata miejscowa ? Prenumerata z przesyłką;: 
rocznie , , . 108— K (75 Mk, 60 f.) rocznie . , . . . 120:— K (84 Mk.) 
półrocznia . . 54*— „(37 „ 60 „) półrocznie . . 60*— „(42 .9 
śwlerórocznie . 37— „(18 „ % „) ówierćrocznie . 30— „(32 „) 

©ięcznie . . %9*—, (6 „ 30 „) miesięcznie, 16— „(7% „) 


Za dostawę 3 E. (3 Mk, 10 f.) miesięcznie, 


AZETA 


Wychodzi codziennie o godzinie 3-0iej po południu z wyjątkiem niedziel i dai 


Piątek, 19 Marca 1980. 


Rok 110. 


Ceny ogłoszeń (anonsów): Wiersz monpar. 7 łamowy lub jego miejsce 90 f, 


tłastym drukiem podwójnie. 


Wi 


tabelaryczny i liczbowy 1 Mk 20 f. — Drobne ogłoszenia po 30 f., od wyrazu, 


Nadesłane i nekrolugia po 2 Mk50f, po kronice i komunikaty 4 Mk, za wiersz 
4 łamowy lub jego miejsce miary mospar. 

Ogłoszaniż w Dzienniku ursędowym po 2 Mk, tabelaryczne i liczbowe po 2 Mk 
50 fen, sa wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce 
zzyntkie ogłoszenia przyimuja Administracya „Qasety Lwowskiej“, Lwów, 
Podwale 1. 3., w godzinach od 8—32 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorąśczysna 7, 


„Przewodnik naukowy i literacki”, dodatek miesięvzny otrzymają tylko sało. 
i półroczni abonenei „Gazety Lwowskiej“ za połowę rocznej prenumeraty tj, 60 K. (42 Mk.) 


Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika”* pod 


adresem: Lwów, ul. Wałowa Nr. 31, I. piętro (nad mezaninem). 


| „Przewodnik* osobno prenumerowany kosztuje 120 K, (84 Mk.) 


Lwów, dnia 18 marca. . 


Eoen błękitów wiosennych na- 
R YŃ leży się dniu jutrzejszemu 
| = i obfitość promieni słonecznych, 
Iżby serc radość zajaśnieć mogła w tem 
obramieniu złotem i turkusowem, jak 
obrąz cudowny. l 
Szlakiem ptactwa ciągnącego z 
Wyraju, spieszą myśli wszystkich, jak 
Polska długa i szeroka, w stronę kró- 
lewskiej Warszawy, gdzie w Belwe- 
derze dzień Swego imienia święci 
Naczelnik Państwa i Armii narodowej 
Wódz -© Naczelny. On ostoja nasza 
najpewniejsza, On puklerz niezłomny, 
On przyszłości rękojmia. Bezpieczna 
czuje się ipewną Polska, gdy ster w 
Jego ręku. l to jest ta moc cudowna, 
która dozwala nam śmiało niebezpie- 
czeństwu patrzeć w oczy, trwać wśród 
przeciw nosci i mieć w sobie tę 
wiarę niezłomną, że je przetrwamy, 
że wyjdziemy z nich silni, pełną zdol- 
nością życia i rozwoju wyposażeni. 
Wielkie chwile wielkich rodzą 
ludzi. Sprawdziło to się Polsce. Nie 
pozostała rzuconą na łup burzy. Kie- 
dy grom wojny  rozdarł ciemności, 
zastał nas przygotowanych. A to zro- 
biła praca Jego, który w podziemiach 
konspiracyi, niewidomy i bezimienny, 
przysposobił grunt pod czyn orężny. 
Miecz był ukuty, miecz ten w 
Jego ręku zdobył polskiemu żołnie- 
rzowi wawrzyny, a z wawrzynów wy- 


kwitło dla Ojczyzny drzewo wolności 
i rozrosło się, jak gorczyczne drzewo 
biblijne, ku zdumieniu wspaniałe. 

A gdy tylko staliśmy się napo- 
wrót panami we własnym domu, 
gdy gospodarza, któryby ład znów 
zaprowadził, szukać przyszło, zgodna 


wola narodu powołała Piłsudskiego 
na ten czcigodny posterunek. On zaś 
dzień po dniu mnoży dowody, jak 
trafnego wyboru dokonał instynkt 
narodu. Ten żołnierz bez zmazy i ska- 
zy, co w stu i więcej bitwach oślep 
szedł w ogień i zwyciężał, tylko zwy- 


JÓZEF PIŁSUDSKI 


Naczelnik Państwa, Wódz Naczelny. 


ciężał, teraz takimże samym zwy- 
cięzcą ukazuje się w walce, w. której 
orężem roztropność i wzrok bystry, 
nietylko Świata dzisiejszego obejmu- 
jacy horyzonty, lecz także w przy- 
szłość sięgający spojrzeniem śmiałem 
i jasnem. 

Nie na różach, w kwietyzmie, 
zgotowano miejsce Temu, który dzi- 
siaj czuwać ma na straży Państwa 
polskiego. Trzeba posiadać równie 
wiele nietylko odwagi i jasnego na 
sprawy poglądu, lecz także hartu, aby 
w zamęcie chwil, z których każda do- 
maga się decyzyi szybkiej i stanowczej,` 
utrzymać prosto wytkniętą do celu 
drogę i jej trzymać się i jedno po- 
wtarzać ciągle: Tędy, a nie którędy 
indziej! 
© Tędy — tz. per aspera ad astra, 
poprzez wrogów zaciekłość i pod- 
stępność, poprzez wewnętrzne wży» 
wanie się dopiero w państwowość 
własna, poprzez wszystkie kłody rzu- 
cane pod nogi - do Polski wolnej, 
całej, niepodległej ! 

Za to wszystko, co już zdziałał 
Naczelnik, za to, co działa, ukochany 
jest w narodzie, a: cześć powszechna 
otacza jego imię. l towarzyszą Mu 
w dniu solennym życzenia gorące, 
iżby wielkie zadanie, jakie przejął z 
rąk Opatrzności, doprowadził do po- 
myślnego uwieńczenia, a tak na spiżu 
po wieczyste czasy wielkość Swego 
imienia ufundował. 


Piłsudski 
i jego rola w Polsce. 


—— 


(Stanislas Szpotański — Pilsudski et son róle 
en Pologne — Paris. Picart, Editeur 59, 
Boulevnrd Saint-Michel 1919. — Imprimerie 
I Rirachowski 50, Bd. St. Jacques Paris. — 
8°, Btr, 31. Z portretem J, Piłsudskiego), 


Autor wytknął sobie wprawdzie za eel 
iaznajomienie zagranicy z dzisłalnością pol- 
skiego Naczelnika Państwa, nie od rzeczy 
Jedaak będzie z osnową tej pracy zarnajo- 
mić także ogół polski. Niestety bowiem, acz 
z ubolewsniem. stwierdzić wypada, że i 
w Polsce driałalność ta nie wszystkim jest 
zRana dostatecznie, a nie brak nawet takich, 
którzy mają o niej wprost błędne pojęcia. 

Dziś, gdy po rax wtóry w wolnej Pol- 
sce Józef Piłsudski obehodzi dzień swych 
imienin, naród uczestnicząc W uroczystym 
obchodzie ma dać wyraz miłości, jaką ota- 
cza Głowę Państwa, 

Chwila więe Sposobna, by na podsta- 
wie dsiełka, którego tytuł wypisaliśmy na 
czele, przypomnieć myśli przewodnie życia 
i dsiałań wielkiego Męża, 

„Korzystsjmy ze wszystkiego, co zda- 
zyć się - może, lecz wiedumy, że możemy 
 liezyć tylko na samych siebie“, Te słowa 
wypowiedziane po r. 1831 przez Maurycego 

ochnaekiego rzuca p. S<potański śmiało 
obcym na wstępie swego dsiełka, jako nasze! 


hasło. Usasadnia je następnie, przedstawia- 
jąc walki nasze z doby listopadowej, zmaga- 
nie się w r. 1868, maluje epokę przygne- 
bienia, w jakie Polska popadła po r. 1863, 
wreszcie przechodzi do dziejów Piłsudskiego. 

A dzieje to szczytne, 

Gdy przewatna część narodu w mie- 
woli wyzbyła się mawet madziei, że się 
podźwignie, Józef Piłsudski z całą mocą 
przekonania, że Polska musi odzyskać wol- 
ność, jął się praey pod tem hasłem, W ta- 
kiej smutnej dobie zrospaczenia, gdy ga8x0- 
no z różnych stron wszelkie zapały, stało 
się marzeniem i celem życia przyszłego Na- 
czelnika rozniecenie wisry wśród swoich, 
w przyszłą niepodległość, obudzenie w na- 
rodzie nowej duszy i nowej siły oporu, 8 
w dalszej perspektywie stworzenie walczą 
cych sił zbrojnych i wydobycie zieh pomocą 
Ojczyzny z łańcuchów, w jakie ją zakuto. 


Przyświecała mu zaś ta sama, którą 
wyżej podaliśmy, zasada, że wezelkie racha- 
by, opierać należy na własnych tylko siłach, 
unikając przytem, co ważne, wszelkich zwo- 
dniczych zamierzeń, 

Już też w r. 1887 sprzeciwił się jako 
młodsiatki, bo dwudziestoletni działacz 3a- 
miarowi rossyjskich rewolucyonistów, sby 
Polsey też wzięli udział w zamachu na csra, 
gdyż dowodził, że w razie udania się zama- 
chu, stosunek Polski do Rossyi nie zmieni 
się, bo Moskale zmiany nie zecheą. Jeśli 
z8á sprawa się nie uda, skrupi się wszystko 
tylko na Polsce. 


Zamiar zamachu odkryto. Władza ros- 
syjskie znalasły przy tej sposobności u je: 
dnego ze sprzymierzonych nazwisko i adres 
Pisudekiego. To wystarczyło, by go zesłać 
na lst pięć na Sybir. 

Za swym powrotem (r. 1892) rospo- 
csgt już z całą stanowczością dzieło two- 
rzenia tajnej siły zbrojnej, celem wywalcie- 
nia niezależnej zjednoczonej Polski. 


Rok 1892 stał się apokowym, Na kon- 
gresie socyslistycznym 'w Paryżu powstało 
stronnietwo polskie socyalistyczne, przyjma- 
jąc w rzędzie swych haseł, przywrócenie nie- 
zawisłości Państwu Polskiemu. Srodowiska 
robctnicze w Warszawie, Łodzi i Zagłębiu 
Dąbrowskiem. były głównym żywiołem, na 
który w walce tej można było liczyć, 

Piłsudski podjął olbrzymia pracę, by 
w rzeszach robotniczych obudzić najwyżsią 
miłość Ojezysny — nie miłość słów, lecz 
czyaów; aby robotnik polski stał eię zwo- 
lennikiem gorącym myśli wywalczenia 0j- 
czyzny. — Jakoż dzieła tego dokonał Pił- 
sudski i słasznie było mn ono poczytane za 
niespożyte,. Posiadał zresztą Piłsudski wy- 
jątkowe warunki, by sprostać tak trudnemu 
zadania. Zdolny nad wyraz, wytrwały w pra- 
cy, obdarzony xmysłem organizacyjnym, 
wierzył w zwycięstwo swej idei a wiarę tę 
umiał wpajsć w innych. 

Rozpoczęło się istotae dzisłanie. Ba- 
zem z Aleksandrem Sulkiewiezew podjął 
w tajnej drukarni w Wilaie wydawnictwo 
pisma Robotnik (1894 r.). 


„Cały naród cierpi (pisał tam), do ko- 
goi mam się zwrócić, jeśli nie do was wło- 
ścianie i robotnicy — do was, którzy cier- 
picie więcej, aniżeli iani! ..* 

Pismo rozchodziło się. budziło prze: 
świadczenie o konieczaości stworzenia siły 
zbrojnej, a twórca pisma przes sześć lat prze- 
nosił się w kraju z miejsca na miejsce, sakła- 
dając tajne ogniska, Z:ndarmerya rossyjska 
walezyła z nim przez czas długi nadaremnie, 
W końcu w roku 1900 aresztowano go prze- 
cież w Łodzi i osadzono w Wssszawie w cy- 
tadeli. — Wywieziony ztąd do Petersburga, 
umknął z więzienia dnia 13 maja 1901 r. i 
przeżył kilka lat następnych zagranicą i 
w (alicyi, jeżdżąc. mimo to tajnie do Kró- 
lestwa. 

„ Klass robotnicza pod przewodem pol- 
skiego stronnietwa socyalistycznego postano- 
wiła nie zwlekać z wywalczeniem juk teras 
swobody Ojczyznia, Urosła zaś w siłę nie- 
lada, Gdy główny komitet robotniczy naka- 
zał manifestacyę, słuchały go rzesze. W r. 
1914 partya sprzeciwiła sią podczas wojny 
mobilizacyi w Polsce, aby przeszkodzić try- 
umfowi Rossyi i d. 11 listopada 1914 na- 
stąpiła olbrzymia manifestacya w Warszawie, 
Lud zaległ plae, a członkowie polskiej partyi 
Bocyalistycznej zaatakowali kozaków u rogów 
ulie strzałami z rewolwerów, Stała się rzecz 
nieoczekiwana | 

Warazawa, świsdek żałobny tylu rzezi 
wyprawianych na bezbronnej ludności przes 
carskich kozaków zrządzeniem losu patrzyła. 
tym razem, jak ci kozacy uląrłszy się bo” 


= 


Rada Ministrów. 


Urzędowo ogłaszają: Na posiedzeniu 
z 15 marca Rada Ministrów zajęła stanowi- 
sko wobee poprawek uchwalonych przes sej- 
mową komisyę rolną, do rządowego projektu 
ustawy o przymusowem wydsierżawieniu aia- 
zagospodarowanych użytków rolnych, »rzr- 
jęła wytyczne projestu ustawy, mającej rs- 
pobiegać strajkom w zakładach użyteczności 
publicznej i poddawać powstające w nich 
zatargi międry praco odawcami i pracownika 
mi przymusowym sądom rozjemczym. Prze- 
prowadzeno dyskusyę nad ustawą o walce 
z lichwą wojenną (paskarstwem), przyj: to 
projekt ustawy o tymczasowych emerytur*ch 
dla wojskowych, wresrcia powzięto uchwałę 
co do mianowania członków głó*nych komi 
syj wyborczych w województwie pomorskiem, 
Oraz co do przedstawienia Sejmowi kandy- 
datów na stanowiska członków tymczasowego 
wydziału samorządowego w Małopolsce, 


Z komisyj sejmowych. 


Komiaya spółdzielcza obrsdowa- 
ła w dalszym ciągu nad projektem rządo- 
wym ustawy o współdzielniach, Komisya 
przyjęła normy, mające obowiązywać przy 

aniu statutu i zapisywaniu spółsk do 
rejestrów handlowych. Firma każdej insty- 
tucyi współdzielczej ma zawierać określenie 
współdzielni. Uchylono bezpośrednią odpo- 
wiedzialność członków wobec wierzycieli 
współdzielni. 


„Komisyaadministracyjna rozpo- 
ezęla dyskusyę szezegółową nad projektem 
ustawy o gminie wiejskiej: jako zasadę sa- 
decydowano gminę zbiorową, a nie jedno- 
stkową, istniejącą w w b. dzielnicy austrya- 
ekiej i pruskiej. Bozpatrywano następnie 
artykuły, dotyczące rozgraniczenia majątko- 
wego gmin w ten aposób powstałyeh, 


Komisya komunikacyjna po za. 
łatwieniu spraw bieżących, odzoczyła dysku- 
syę nad projektem ustawy O kolejach w, eza- 
sie wojny z powodu nieobecności przedsta- 
wicieli dotyczących resortów. 


Komisya rolna uchwaliła na wnio- 
sek p. Dąbskiego zażądzć zs buraki cukro- 
wnicze ceny 0 20 proc. wyższej od ceny 
ziemniaków, zawiadomienia o wyższych ce- 
nach plantatorów buraczanych oraz rozdzia- 
łu cukru między ludność miejską i wiejską, 


Komisya konstytucyjna odbyła 
zebranie, na którem przed rozpoczęciem o0: 
brad, będących na porządku dziennym pp. 
Dzienvicki, Dubanowiecz i Fichna podniesli, 
ie sprawozdania z ostatnicn posiedzeń ko- 
misji koastytacyjno), oraz komentarze. były 
niesłuszne 1 stroaniczo i domagali się in- 
terwencyi ze Strony prezycyuwiu komssyi. 
Przewodniczący p. Rataj oświadczył* że Ra 
komentarze, pomieszszane W dziennikach o 
obradach komisyi niema żadnego wpływu, — 


jówki po raz pierwszy uciekali. Te same 
awierzęta w ludzkiem ciele, które po pija- 
nemu niosły śmierć kobietom i dzieciom 
wśród ulic warszawskich,  xadrżały po raz 
pierwszy przed polskim ladem. 

Przybyła kolej 


2 


mógłby co najwyżej sprawozdawcom  dbty- 
czących dzienników przedstawić ex praesidio 
listę obecnych i zakomusikewać im oświad- 
czenia posłów dotkniętych kamentarzami 
(Uwaga: Sprawozdania z inkryminowsnego 
zebrania PAT. nie ogłosiła, gdyż obrady ko- 
misyi z powodu braku kompletu nie przy- 
szły do skutku), Przewodniczący odczytał 
następnie pismo Marszałka, aby komisya tak 
rorłotyła swoje prace, iżby z projektem kon- 
stytucyi mogła wystąpić na dzień 8 msja 
b. r. oraz pismo zjazdu miast Małopolskich, 
w którem przedstawiciele miast domzgaią 
się jak najrychlejszego uchwalenia konsty- 
tueyi z semstem i zmiany dot" chezasowej 
ordyzacyi wyborczej w tym kierunku. aby 
miasta nie były majorysowane yriez wsie 
prz” wyborach. Po dyskusyi szczegółowej 
przyjęto następnie w pierwszem czytaniu aa- 
stępujący ustęp projektu konstytucyi: 


„Rząd, Rada Ministrów i poszczególni 
Ministrowie są za czynności swoje odpowie- 
dsialni konstytueyjnie i parlamentsrnie, Zs 
politykę ogólną Odpewiedzialacść jest soli- 
darna, sa czynności z własnego zakresu 
władzy indywidualna. Do odpowiedzislności 
parlamentsrnej pociąga Ministrów Sejm, W 
stan oskarzenia przechodzą Ministrowie na 
podstawie uchwały, powziętej większością 
2/8 głosów w.obecności połowy „esłoaków 
Isby. Ministrów oskarżonych sądzi Trybunał, 
złoźcny x prezesa, którym jest prezes naj- 
wyższego sądu alvo Trybunału administra- 
cyjnego, x 8 esłonków przez Sejm i 4 człon- 
ków przez Sunat wybranych z% poza grona 
posłów, z osób niepiastwących żadnego urzę 
du ani zasiadać w zarządzie sibo kontroli 
przedsiębiorstw i isstyiucyi na zysk obli- 
czonych i oddawać się zajęciom zarobkowym*, 


Komisya polsko- -czeska. 


Dziś zebrała się w Cieszynie pod prze- 
wodniectwem Wiltona komisya polsko-czeska. 
Ze strony polskiej podniesione zarzuf, ża 
skład delegacyi czeskiej nie daje dostate- 
eznych rękojmi (brakowało przedstawicieli 
organizacyi górniecych). Czesi włączyli w 
skład swej delegicyi ślązakowca Gleizara, 
Poaiaważ ze strony polskiej mważają roko- 
wania w tym składzie za bezcelowe, poseł 
Kenieki oświadczył, że albo wskutek niepo- 
rozumienia, albo umyślnie delegacya czeska 
zdezawuowała dr. Pelea powołanego do przed- 
stawienia listy kandydatów delegacyi czeskiej, 
W każdym razie niema gwarancyi, że ukła- 
dy będą owoenoe, 

Dr. Kunicki zaproponował, aby dele- 
gacya czeska mogła się naradzić i zestawić 
aefinitywną listę swoich ezłonków. Przawo- 
dniezący Wilton zauważył, że on sam nie 
ma wiele czasu, jedmakte dla tak ważne 
sprawy cxas znajdzie, ale podkreślił, że Po- 
lacy okarali dobrą wolę, cheąc doprowadzić 
obrady do skutku. . 


Z frontów. 


Komunikat 


warszawskiego sztabu gonarainage 
Z dnia 17 marca 1930, 


Na odcinku poleskim nieprzyjaciel zachowu- 
je się ozynnie. Gromadzi nowe siły w re- 
jonie Rzeczycy. Na Wołyniu na półsoc od 
Zwiachla atakowsł nieprzyjsciel w ciągu o- 
statnich dwóch dai kilkakrożnia odcinek 
Kuka Hutka, Atak prowadzony był znaczne- 
mi siłami przy użyriu pociągu pancernego, 
zosta? jedank z wielkiemi dla nieprzyiącie- 
la stratami odparty Na odcinku Lubar-Osiro- 
pol prowadzi nieprzyiaciel ożywioną działal- 
ność wywiadowezą, która miejscami dopro- 
wadsiła do powaśnych starć z naszemi pa- 
trolami, Na ofenzywne zamiary nieprzyja- 
ciaiskie na Podolu wskazuje znalesiony w 
zdobytej kancelaryi II brygady 60 dywixyi 
rozkaz operaeyjuy, nakszujący ogólny atak 
na Kamieniec Podolski, 


Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego : 
Kuliński, pułkownik, 


Z Warszawy. 


Kuryer Warszawski podaje : 

Do min'stra spraw segranicznych Patka 
zgłosiła się wczoraj delugacya ze Spiszu i 
Orawy, złożona z pp. Osieckiego, Roji i 
Rajskiego z prośbą, aby Rząd bezwłocznie 
zażądał od ententy wysłania wojsk koalieyj 
nych na te ziemie, w eelu uchronienia lud- 
ności polskiej od napadów czeskich. 

Przybyła wczoraj do Warszawy dele- 

acya Estonii w celu poroxumienia się 
z Bządem polskim w sprawie pokoju z Rossyą 
sowiecką. 

Wczoraj wieczorem odbył się w resur- 
sie obywatelskiej raut na cieść delegatów 

otwy. W przyjęciu brzł adział Naczelnik 
Państwa orsz sok że Rządu Pol 
skiego. 


Z Wilna. 


Z Dźwińska donoszą, że łotewska Rida 
ministrów postanowiła projekt o. przejściu 
majątków szlacheckich na własność państwa, 
zwrócić ministerstwu rolnietwa do ponowne 
go opracowania łącznie z ministerstwem 
sprawiedliwości. 

Rząd łotewski przeprowadził rejestra- 
cyę całej ludności męskiej w wieka od 18 
do 45 lat, Ponieważ m:że to być uważane 
za wstęp do mobilizacyi, pułkownik Lajmins: 
w imieniu ministerstwa obrony krajowej 
wyjaświa, iż rząd nie tylko nie zamierza 
przeprowadzać obilinąć leex przystąpił 
nawet do demobilizowami:, uwalniając ze 
służby czysnej niektóre kategorye i GU ui aa ho  augo E e GAĆ EE W 2. zag 
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Dowódca armii łotewskiej Waluci wy- 

dał rozkaz wcielenia do armii łotewskiej 
oddziałów pospolitego ruszenia, złożonych 
z Niemców bałtyckich. Od?ziały te pozosta- 
wały pod komendą dowódstwa łotewskiego 
i zajmowały odcinek frontu przeciw bolsze- 
wickiego. 
Władze litewskie w Kownie wydsły 
rozkat AR? linii demarkacyjnej w cza- 
sie od 16 do 23 marea. Jedynie przez nie- 
które punkty tej linii przejazd będzie do- 
wolony, prsyczem podróżni będą poddani 
ścisłej rewizyj. 


Pomoc dla Polski z Ameryki. 


Isba reprezentantów przyjęła projekt 
ustawy wedle którego rządowe towarzystwo 
zbożowa otrzymuje upoważnienie do sprze” 
dania 5 milionów buszli mąki pszennej 
Polsee, Austryi i Armenii na podstawie 
długotrwałego kredytu. 


e n 


dytuacya w Niemczech, 


Wedle doniesień x Berlina Kapp nie 
zdołał dotąd utworzyć ministerstwa, Ma on 
za sobą tylko Prusy wschodnie, Sląsk, Me- 
klenburg i część Bawaryi. Natomiast dystry- 
kty robotaieze i porty są przeciwko prze- 
wrotom, pwłaszeza Hamburg, Brema, Alto- 
na Chemnitz i Norymberga. W poaiedziałek 
przyszłe 


w różnych miejscowościach do krwawych starć. 


W Beriinie musiało interweniować wojsko 
przy użyciu broni palnej, podobnie w Lip- 

n i Kilonii. 

Rząd Kappa wprowadził karę śmierci 
przeciwko przywódsom strajku, 
Ze Sztutgartu donoszą: Zrzeszenie go- 
spodareze żołaierzy niemieckich ogłosiło ode- 
zwę poigpiającą zamach stanu i wzywają- 
cą do © wasi 

ezoraj przyszło do zupełsego poro- 


nien pozostać w Dreźnie, zaś Zgromadzenie 
Narodowe powimno być zwołane do RerliRa. 
Fracowniey kolejowi postawili rządowi ulti- 
matum, w którem żądają ustąpienia Kappa, 


* sę strajku generalnego, 
kę Rzeszy oświadczył „wczoraj, że 
wiadomość o rzekomam 
misu z uzurpatorami berlińskimi, jest nie- 
prawdziwa Rząd Rzeszy stoi na atanowisku, 
że może być tylko mowa o ich bezwzglę- 
dnej kspitalacyr. Kanclerz Rzeszy zakomu- 
nicował przedstawicielom prasy, że zamiary 
usurpatorskie dały się poznać już w rosmo- 
wie z Luetwuetzem, Luetwitx oświadczył- 


kowaną, przeciwnie należałoby wojskowe u- 
rządzenie rozszerzyć i przygoto- 
wać broń do ewentualnej przyszłej 
wojny. 


go z trzech paih grsbieżźczych*. Kto to 
zrovumiał lub o tem wiedział — umiał oce- 
nić postępowanie Komendanta. Inni świa- 
domie lub nieświadomie błądzili w swych o 
nim sądach. Ze wspomnianej tezy wynikło 


na rewolucyę z roku | między innemi, ż3 należało nie dopuścić do 


1905. Chlubna to karta dziejów, tysiące bo- | mobilizacyi w Królestwie, aby z niej n'e ko- 


baterów w świętym zapale, z brawurą wal- 


rzystały wrogie państwa i aby zachować za- 


cząc, szły na pewną Śmierć skazańców za | Sobne siły młodzieży na użytek i obronę 


Ojczyznę. 

Ghinęli ma szubienicach z okrzykiem: 
„Niech żyje niepodległa Polska!“ 

Rewolucyę niestety stłumiono. 

Piłsudski obrał wówczas Galicyę za ts- 
ten dalszej swej pracy. 

Śwebody konstytucyjne “pozwalały ma 
tutaj -osłaniać się mniejszą niż w Kró- 
lestwie tajncścią, Mógł tedy sięguąć do je- 
dnoezenia siły zbrojaej, któraby w chwili 
sposobnej wkroczyła, gdzie należy, Za jego 
to staraniem powstały i stały się trronsm 
przyszłej polskiej armii, związki  „Strzelea* 
utworzone w roku 1908, a Piłsudski jako 
ich przewodnik poświęcił się staudyom woj- 
skowym i strategicznym. Zastępy „Strzeles * 
ćwiezącego stale szsilsła głównie ucząca się 
młodzież, Powstał i skarb narodowy i za- 
mysł utworzenia polskich Legionów, prze- 
anaczonych do walki o niepcdległość Polski, 

Praca toczyła się wsród tysiącznych 
trudności, zniechęeań, ironizowania ; wszyst- 
ko tv jednak zwalczał i zwalczył Komendant 
nieustraszony w postanowieniach swych, nie- 
somay. 

Wybuchła wreszcie świstowa wojna, 
Ohwila osobliwa nadeszła. 

Myśl przewodnia Piłsudskiego była cd 
e do końca działań wojennych wal- 
czących państw jedna; „Walczyć x myślą o 
Robie i dla siebie, nie służąc planom Żadne» 


własnej Ojczyzny. Mimo tedy obietnic i groźb 
niemieckich, Królestwo nie dsło swego żoł- 
mierza. Piłsndski wiedział, że przyszła walka 
z Niemcami jest nie do uniknięcia i i sławne- 
mi zcstaną jego słowa: „Zaczynam wojnę 
z Rossyą, a zakończę ją, zwracając oręż 
przeciwko Niemcom !*, 

Tedy w sierpniu r. 191%, w tajemnicy 
przed Austryą, wkroczywszy do Królestwa 
(K'elce), rozpoczął starania, by prze- 
szkodzić tam mobilizacji. Cheis? stworzyć 
dyktaturę wojskową dla celów jednolitości 
dział:nia polskiego msrodu, lecz ten plan 
się nie udsł, Zw gaski strzeleckie wcielono 
do polskich Legionów i rozpoczęto „rekru- 
Lowanie ochotnika*, Austrya tolerowała Le- 
giosy, sądząc, że będą one micią wiążącą ją 
z Polską, ale odeznwszy dążenie do samo- 
dzielności, narzueła im przysięgę wierności 
Franciszkowi Józefowi, jako cesarzowi Au- 
stryi i zdołała część Legionów przetworzyć 
na rodzaj „landssturmu*, Ozęść druga, pod 
Piłsudskim, pozostała stale w oporze prze- 
ctw rozmaitym  austryackim 2arządzeniom 
wojskowym. 

Wśród tego Prusaey zdobyli Warsza: 
wę Daia 15 sierpnia 1915 przyjechał tam 
Piłsudski, ce'em przeprowadzenia swych pla- 
nów, sle komendant pruski Gorrecke nóka- 
zał mu opuścić miasto w ciągu 2% godzin. 

W tym to czasie dokonał się w dzie: 


skich chłopów, 


jach Legionów przewrót. Powstała myśl po- 
mnożenia ich zbiórką młodzieży z Króle- 
stwa. Piłsudski jednak wziął pod rozwa- 
g9, że Prusacy mogą posłużyć się Legiona- 
mi dla celów politycznej demonstracyi prze- 
ciw koalityi za pomocą polskiej armii, Gdy- 
by Legiony nie były jub istniały, mogli byli 
Niemcy zorganizować armię polską z poi- 
niezoryentowanyeh polity- 
cznie i przyzwyczajonych do słutenia i tak 

w obcej, władzjącej krajsm, armii. Ponie- 
* jedask Legiony już istniały i miały w 
Piłsudskim wodza, posiadającego w Palika 
tak wielkie znzezenie, należało albo mobili- 
zować armię za jego pomoeą lub zrezygno- 
wać z tej armii, 


Piłsudski przeszkodził mobilisacyi. Nie 
wolno było mnożyć sił zbrojnych na korzyść 
Niemców, 


W zamian za to powstsła myśl two» 
rzenia prsy pomocy Legionów armii pota- 
jemnej, przygotowującej się do przyszłej 
walki z Niemcami, gdy nastanie sposobna 
po temu chwila. Ofieerowie Piłsudskiego i 
założ na w tym celu „Polska Organiracya 
Wojskowa“ podjęły się tego dsieła. Utwo- 
rzono fundusz kilku milionów koron. Ofice- 
rowie oddawali nawet swój żołd na cel taj 
armii potajamnej, projektowano rawolucyę 
eelem uwolnienia Królestwa z pod jarzma 
pruskiego. 

W czerweu, r. 1916, zamach dojrzał, 
wszystko gotowe 'było do wybuchu Przebrała 
się miara, gdy Niemcy dsksnali aresztowań 
ońe*rów lepionowych xa działania przeciw- 
niemieckie. Wybuch miał tem się rozpocząć, 
jż legionowe oddziały opanowały by sztab 
austrya:ki W tym jednak właśnie momencie 
ofenzywa Brusiłowa stanęła w drodze urse- 


E ha e msz r Kot odliktdkuanić! sl ukaz A CO WI RE procesu, Centralne państwa 
znalazły się w niebezpieczeństwie, 

Nia elna komenda austryacko niemiecka 
postanowiła ułagedzić rewoltę Legionów i 
„ułagodziła" ją istotnie — po swojemu. 

Piłsudski sęłosił wprawdzie. dymisyg, 
jako Komendant Legionów, sle dymisyi nie 
przyjęto. Natomiast Legiony cofnięte zostały 
na tyły. Aby ułagodzić bkolaków, Prusacy 
zezwolili na wmaszerowanie części ' Legionów 
do Warszawy, 

Piłsudski wszudł do Rady Stanu za 
okupacyi pruskiej, należał w niej do lewicy 
i wiódł dalej swoje działania skierowane do 
wytworzenia oporu przeciw Niemcom. Prze- 
szkadzał też dalej mobilizacyi polskiej 
w Królestwie.. Szczytem sgrzytu między nim 
a Niemcami było odmówienie przez bardzo 
znaczną częćć Legionów za jego Sprawą 
przysięgi „wiermości* obu cesarzom Państw 
centralaych i ith zrmiom. 

Wtedy ustąpi? z Rady Sanu. Niemcy 
widząe, że nie mogą liczyć na pomoc Pola- 
ków, nie naciskali już dalej na składanie 
przysięgi przez wszystkie Legiony, ale ze- 
mśeili się zamknięciem Legionistów odmawia- 
jących przysięgi, pochodzących z Królestwa ! 
w Nzezypiórnie i Benjaminowie, a wcieleniem 
poddanych anstryackich do armii austrya- 
ckiej i wysyłką ich na ostry front włoski, 

Nastąpiły ze strony Niemców areszto- 
wania przewódców polskiej organizacyi woj- 
skowej (Sławek, Downarowies, Jędrzejewski 
i Hempel). 

To było zapowiedzią aresztowania przes | 
Prusaków Piłsudskiego i Sosnkowskiego i do- 
konano teg; d. 21 lipca 1917, Osadzono 
obu w twierdzy Magdeburskiej. 

Dzieło jednak rozpoczęte przez Piłaud* 
skiego prowadsili dalej jego wapóźpracowni: 


zumiemia między trsema partyami większości — 
w Beriinie. Partye są dbac że mid powi- 


grożąc w przeciwnym razie proklamowaniem — 


zawarciu kompro- 


te Keicnswehr nie może być więcej zredu, 


| 
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Donoszą z Berlina, że obiegają tam - 


pogłoski, iż część wojsk bałtyckieh została 
w Rocy przewiezioną do Frankfurtu nad 
Odrą. Także pozostałe wojska bałtyckie mają 
8ię przygotować do marszu. 

Co mówią w Wiedniu? 

Dsienriki wiedeńskie zamieszezsją no- 
cne depesze z Berlinas. w których jest po- 
wiedziane, że komuniści postanowili wyzy- 
Bkać sytvacyg, sby prokiamowsć rząd rad. 
Komuniści i aiezawiśli aocyaliści połączyli 
się do wspólnej akcyi i wystosowali do 
Kappa ultimatum, w którem go wxywają, 
by do godz. 9 wieczorem ustąpił, gdyż w 
przeciwnym razie będtie dyktatura wojskowa 
zaatakowana siłą zbrojną. Przywód*y nieza- 
wisłych socyalistów i komuniści cświaderyli, 
że 18,000 robotników berlińskich jest uzbro- 
jonych. Od godz. 10 wieczorem syreny fa- 
brycine wzywają robotników ma miejsce 
zborne, Sytuacya jest bardo poważna; octe- 
kują w nocy krwawych zajść Generał Luet 
twitz wydał odezwę przeciwko bolszewizsmo- 
wi i zgromadził wojska, które liczą 30 do 
40.000 żołnierza, Zamierza om poskromić 
krwawo powstanie komunistyczne. Późną 
nocą (godz. 10'30) domoszą dxienniki wie- 
deńskie z Berlina. że słychać tam strzały 
armatnie, Dsisze Bzezrgóły są nieznane, 

N. Er. Presse donosi z Berlina dnia 
16 b. m.: Słychać, że Kapp i Luettwits ó- 
puścili Berlin w automobilu. Na dziś w mocy 
przygotowany jest wielki zamach komuni- 
styczny. 

Strzelanina w Lipsku, 


W Lipsku wczoraj w ciąga dnia przy 
szło do małej strzelaniny: pewna ilość osób 
została raniona. Saskie wojskowe oddziały 
Reichswehra, które stoją na gruncie konsty- 
tneyi, panują jsszcze nad miastem. Bobo- 
tnicy domagają się tylko dotychczas ros- 
brojenia wojska i ntbrojenia proletaryatn. 


Sejm bawarski radet. 


Z Monachium donoszą 16 b. m. Sajm 
bawarski zebrał się dziś na krótkie posie- 
dzenie w celu przyjęcia do wiadomości ustą- 
pienia dotychczasowego rządu, Obrady od- 
roczono do godz. 5 popołudniu. Na popołn- 
dniowem posiedzeniu przewidrwany jest wy- 

ór nowego prezydenta ministrów, Naczelne 
dowództwo wojskowe wydało oświadczenie, 
że przyjmuje wszelką gwarancyę za to, it 

e oddziały wojskowe nie planowały 
ac sejmu ami dzić ani też w przy- 
szłości. 


Rosruchy w Dreźnie. 


Wereraj około północy nieznany męż 
ezyzna strzelił w Dreźnie do ministra spra- 
wiedliwośi Harnischa w chwili gdy tem 
opuszczał gmach ministerstwa. Strzał ebybił, 
sprawca umknął. P 

Wezoraj, po połndniu przyszło w wie- 
lu punktach missta Drerna do krwawych 
staré z wojskiem, Szczególnie zacięta walka 
toczyła się koło urzędu telegraficznego. O go- 
iiąn uu a ASG 
cy ps. Strug, Sokolnicki i Bolesław Wienis 
wa Dłog szowski, członkowie polskiej orga- 
nizacyi wojskorej nawiąztli węzły z polski 
mi odriałami w Bossy: i na Ukrainie i mi 
sy franvuską i przygotowali zbrojae działa- 
nie priaciw Niemcom na time r 1819. 

Tymczasem Rastąpiła klęska państw 
ceatralnyeh. iuż (na szczęście Polski) à. 1 
listopada 1918 i powrót Piłsudskiego z Ma- 
gdeburga do Warszewy, gdzie po wypędze 
aiu Prusaków objął cn naerelny eter P:ń 
stwa 

Odtworzywszy w ten sposób obras vo- 
ktsci dziejowej Naczelnika Państwa zamyka 
p. Szpotański swą pracę datą 25 lutego 
1919 r. 

Odtąd dzieje rządów Naczelnika są zna- 
ne. Politykę jego z ostatniej doby eechuje 
znane oświ»dezenie Piłsudskiego wobec re- 
daktora Journal de Pologne streszczające się 
w słowach, że nie zawrze pokoju pod prsy- 
musem. 

Mając przed oczyma tok przedstawio- 
nych tu wydarzeń i driałań Naczelsika Pań- 
stwa zrozumiemy, dłscrego ci którzy pod 
nim walezyli w Legiosach tak go kochają 
i nazywają go w SWej żałnierskiej gerdees- 
ności „Dziadkiem*, » blisko niego stojący 
„Komendantam*, 
jako nasło. ze czcią najwyższą i x uwielbie- 
niem besgranicznem, które żywią dla uko- 
chsanego przywóżcy, 

Gdy się wnitn e w tę dzisłalność tak 
bardzo sbawienną. ożywcezą i twórczą dla 
Polski i w ten ch*rakter krysztsł"wy, a nad 
ludskie iście wytężenie, masuwa się myśl 
jedna : 

Błogosławić należy Osatrzności, która 
zesłsła Po'sen w chwili jej zmartwychwsta- 
Ria, Męża tej miary — I weselić się całem 
sercem, że mamy w Nim dostojny symbol 
poństwowcści, dokoła którego cały naród 
skupić się może. 


Dr. Bronislaw Michalewski, 


Wym'wiają oni to słowo |” 
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dzinie 7 wieczorem poddała się obsada urzę- 
du telegraficznego. Do godz. 1 w nocy zgło- 
szono 50 zabitych. 


Strajki generalne. 


W Hamburgu, Essen i Lipsku został 
ogłoszony strajk generalny, również we 
Wrocławiu oczekują lnda chwila strajku ge- 
neraloego, 


k Krwawe starcie w Borlinie. 


Wezoraj w siggu przedpołudnia przy- 
sało do lesayeh starć z wojskiem rządowem. 
Ogółem było 6 osób zabitych a 
bardzo wiele ranauaych 

Lstawce wysłane przer rrą1 Rzeszy 
krążyły dziś między odz. 4 a5 Ro południu 
nad Barliaem i rzucały na miasto prokla- 
macye. W proklamacyi jest powiedziane, że 
pułki sascie i bawarskie wieraie stoją brey 
rządzie i znajdują się w pochodzie na Ber- 
lin. Latawce były gwałtownie ostrseliwana 
przez karabiny maszyno*e atol: bez skutku, 


Odezwa Kappa. 


Kancl:rs Kapp komunikuje: 

PoBieważ rząd Kberta zdecydował się 
na zasadnicze dopełaienie postulatów, k'ó 
rych odrzucenie w dniu 13 b. m. doprowa- 
dziło do vtwersenia nowego rządn. uwata 
rzą4 Bwcją misyę za ukcńczoną i ustępuje, 
oddając B8'oją władrę wykonawczą w ręce 
główaodawodzącego. Brąd Kappa kieruje się 
w tym wypadku przeświadczeniem, że rot- 
pacziwe poł żenie ojczysny wymaga skupie- 
nia wsrystkiehk sił i środków przeciwko nie- 
bezpieczeństwu bolszewickiemu, 


Cesare Wilhelm, 


Temps otrzymał wiadomość z Rotter- 
damu, ż3 rząd holenderski przedslęwziął 
kroki celem uniemożliwienia b. cesarzowi 
niemieekiemu osuszcyania zamku AmerepgeR, 
a nadto wysłał oddriał żołnierzy i kilka 
torpedowców ns wyspą Wiringen dla mad 
zoru b. qaetępcy tronu 


Koalicya wobec wypadków 


w Niemczech. 


Petit Parisien donosi s Londyau: W po- 
niedziałek odbyła się w Londynie na Dow- 
wing Street konferomeya zwołava przez L. 
George's. Brali w niej vdsiał esłonkowie 
komisyi Rafy ntjwyższej, która od czasu po 
bytu w Londynie Millerrnda zbierała się 
regularnie w Foreign office, następnie lord 
C-rzon Winstom, Churebil. minister wojny, 
min'ster marymarki i osobistości wojskowe 
między 'nnymi admirał Beatty. generał 
Bradeliffe Na porsądku dzienaym była spra- 
wa przewrotu w Berlinie. Konferencya za- 
ezęła się w południe i trwała do godz. 2 
w nocy. W obradach uczestniczył również 
Venizelos. Delegaci koslicyi skonstatowali, 
że zapatry "snia ich rządów w sprawie prze- 
wrotu w Niemezech sę zgodne. Co do Środ- 
ków ochronnych postanowiono odnieść się 
do marsssłka Focha, marszałka Henryka 
Wilsona i w:ższych oficerów przebywają- 
cyeh obetnie w Moguncyi, Z drugiej strony 
admirał Beatty i minister marynarki angiel 
skiej ośw.aderyli, że wrazie potrzeby sarią 
dza ze swej strony odpowiedni» środki 

Wedle doniesień Havasa w Londynie 
obradowała Bida najwyższa nad ogólną sy- 
tuacyą w Niemczech i powzięła potrzebna 
zarządzenia. 

Konforencya ambasad.rów zbiera się 
w środę pod przewodnictwem  Milleranda. 
Bedzie ona obradowała nad sprawą ezynnego 
wystąpienia Niemców przeciwko członkom 
misyi Fontrolnej koalicyi i nad zarządzenia- 
mi Focha w tym względzie. 

Petit Parisien podzje, iż wwzorajsze 
obrady Bady najwyższej ujawniły niesłomną 
wolę sp:zym erzonych do pozostawania w sci- 
alej łączności i zachowania stanowiska wy- 
czekującezo, pozostawiając marszałkowi Fo- 
chowi oraz admirałowi Beatty'emn zarządze- 
nie odpowiedni. h środków. 


Reemigracya z Ameryki. 


Warszuwa. Ministerstwo pracy i opie- 
ki społecznej komusvikuje na podstawie re- 
feratu otrzymanego od atache dla spraw 
uehodźezyeh przy konsulacie w Nowym 
Jorku : 

Sprawa bezpośredniej komunikacyi mię- 
dzy Ameryką a Gdań'kiam została już dzię- 
ki starsniom konsulatu pomyślaie załatwio- 
na, a mianowicje liaia duńska Skandiaawian 
Ameriesin-Line przewozi pasażerów do Gdań- 
ska z przesiadaniam w Kopenhadce w ciągu 
14 dei za ceny 123 dolarów III klasą, Li- 
nia ta jest w stanie przawieść 700—1000 
pasażerów miesięcznie. Linia Compaay Ge- 
norale Transatlantie przeznacza na komuni- 
kacyę z Qidańskiem 4 okręty, z których każ- 


dy będzie mógł przewieść ekeło 700 pagt- 
żorów, pomieszczeni pomiędzy pokładami, 
cena przejazdu 110 dolarów bez przesiada- 
nia wprost do Gdańska. Cunard Line będzie 
wysyłała statki drogą na Londya (wydatki 
emigranta połączone z przesiadaniem i po 
bytem w Londyaia ma opłacić linia Conar- 
da) pomiesrczenia na statk'ch może znaleść 
okcł 300 osób tygodniowo, cęna biletu do 
Gdańska 125 d>larów, Svadish Americain 
Lina bedzie mogła p'zewieść około 200 pa- 
Bażerów do Gdańsks miesięcznie z przeBia 
daniem w Gottenburgu, względnie Malmoe- 
Broadvsy-Finans-Corporation w Buffa'o wpro- 
wadza bezpośrednią komunikacyę z Gdań- 
skiem i meże przewieść 1500 pxsaterów w 
okresie półtoramiesięeznym. 

Z powyższego wynika, że w majbliższym 
czaaie będzie można reemigracyę z Ameryki 
skierować wprost do Gdańska co ma tę do- 
bra strosę, ża nwalnia reemigrantów od 
uciążliwej lądowej podróży x portów zachod- 
niej Europy drogą lądową do krajn, a tem 
samem od wyzysków na jakie w czasie tej 
drogi narażeni są ze strony agentów pry- 
watnyeh. Osoby zainterasowane w kraju po- 
winne wpłynąć ma swoich krewnych, pra- 
gnących powrócić z Ameryki, aby zarówno 
w interesie własaym jak 1 Państwa wybie- 
rali drogę wprost do Gdańska i dolary wy- 
mieniali dopiero po przyjeździe do kraju, nie 
dając się uwieść kłamliwym namowom roz- 
licinych agentów obiecujących rzekorao wiel- 
kie korzyści i udogodnienia a w rzeczywi- 
stości czyhających jedynie ma wyzyskaa e 
reemigrantów w sposób najbardziej bes- 
względny. 


Polityka Watykanu. 


Matin ogłasza interview x jodaym ze 
1e zaanych dyplomstów w sprawie polityki 
Watykanu wobec Francyi i Anglii w kwe- 
styi K»ropy środkowej i wschodniej, ZA:- 
niem jego Kurya nie zajęła jeszcze dotych- 
czas żadnego określonego stanowiska wobec 
Niemiec, lecz wozwala się wypadkom rozwi- 
jać. Stanowisko Kurvi wobec Austryi jest 
już jaśniej określone, gdyż tam, jak się sda- 
je. »opiera  monarcbistyczny kierunek w 
Wiedniu. Podobnie ma się rzecz x Węgra- 
mi. W kwestyi Europy środkowej xaznaczvł 
dyplomata, że Stolica papieska oświadcza się 
za wielką Polską. której wpływy sięgałyby 
od Rygi aż do Odessy. 

„ Polityce papieskiej w Europie środko- 
wej i wschodniej przeciwstawia się tylko 
jedna przeszkoda, a mianowicie rzeczpospo- 
lita Cxvesko-słowacka, które) duchowieństwe 
wypowiedziało się xn niezawisłym  narodó- 
wym Kościołem, ale my wiemy, że Czechy 
są narodem słowiańskim, który podobnie jak 
inne na'ody tej samei rasy, ulegnie prze- 
silaniu. 


Program 


uroczystego obchodu dnia 
imienin Naczel. Państwa. 


Piątek 19 marca 1920, jako dzień Imie- 
nin Naezelnika Państwa będzie dniem wol- 
nym od nauki w -stkołach wezelkiei katego 
ryi podległych Badzie szkolnej krajowej. 

Delegat Minis'erstwa 
Wyzasń religijnych i Oświeceuia publiczaego. 
Bobiński 
$ 

W duain 19 b. m., jako w dniu Imienin 
Naczelnika Państwa, odbędą się dwie Mste 
nroczyste: jedna w Katedrze, gdzie 
będą obecni przedstawiciele władz. a druga 
w kościele 00. Bernardynów dla żołnie- 
rzy, którzy się nie będą mogli na plaen 
przed katedrą pomieścić, 

* 


Z powodu uroezystości Imienin Naczel- 
nika Państwa wydsło D.O, G, w porozumie- 
niu s Komendą miasta i placu na dziań 19 
marca b r. nsstępniące zarządzenie: 

O gods, 10 nroczyste nabożeń- 
stwo w kościele Archikated ralny m, 
poczem defilada wojskowa, która 
odbędzie się przed pomuikiem Miekiewicza. 

O godz, 15 bezpłatne przedsta- 
wienie w Teatrze miejskim, wyłą- 
cznie dla żołnierzy. 

O godz. 19 w Teatrze miejskim 
uroczyste przedstawienie celem u 
czczenia Naczelnika Państwa, Oficerowie 
mają zgłaszać się po bilety w Komendzie 
miasta i plaen (Bilety płatne), 

- O godz. 20 w sali Kasyna oficer- 
skiego zebranie oficarów załogi, oraz dla 
rodzin i osób wprowadzonych Wstęp 10 M. 

Wieczór artystyczny kn nezcze- 
niu Imieuiu Naczeluego Wodza odbędzie sie 


marca 1919 o godz. 8 wieczorem, z progra- 
mem następującym: Qteść I. Orkiestra 56 
p. p. odegra byma narodowy. Przemówienie 
wygłosi rotm. Konstanty Dzieduszycki. Spiew: 
p J. Woliński, Deklamacya: art dram.: p. 
Hertz-Barwiński. Fortepian: prof  Uruski, 
Część II. Arfa: *** Spiew p Horner. De: 
klamacya: art, dram. p. Hertz -Barwińska, 
Śpiew: art. op. p. Marynowiczówna. Chór. 
Akompaniament objął dr. Bodziński, Wstęp 
10 marek, 
* 

O godzinie 3 po południu w Teatrze 
miejskim przedstawienie dla żoł- 
nierzy. Przemówienie wygłosi referent 0- 
światowy DOG. ks Hu»sbner. Orkiestra 53 
p. b. odegra hymn uarodowy, Towarzystwo 
artystów seemy lwowskiej odegra „Damy i 
hvsary*. 

Włectoram o godzinie 7 zaś nroczy- 
ste przedstawienie, dame przez Ra- 
dọ miasta, Orkiestra teatralna odegra 
hymn narcdowy. Po przemówieniu okolicz- 
nościowem opera narodowa „Halka” Meniu 
szki, s panią Korolewicz - Waydową w roli 
tytułowej. 


Teatr odstąpił salę na przedstawienie 
dla żołnierzy bezpłatnie. Stowarzyssenie ar- 
tystów również besiuteresownie odegra „Da- 
my i huzssary*. 

* 

Wielki koncert ludowy odbędzie 
się staraniem  Uniwers;tetn Ludowego im, 
Adama Mickiewicza w wielkiej sali ratu- 
stowej dnia 19 marea b. r. o godz, 730 
wieczorem przy wssółudziale: dr. Were- 
szczyńskiego, słowo wstębne, p. Argasiń- 
skiej Choyaowskiej, śpiew, p. Herts Barwiń- 
skiej, deklamacya p. H. Ottawowej, forte- 
pian, p. J, P. Wolańka, skrzypce i chóru 
Tow. Muzycznego. 

Akompaaiament objął prof, Br. Wolf- 
stbal Bilety po 10 i5 kor. wcześniej do na- 
byeia w księgarni Altenberga i w organi- 
zacysch zawodowych. 


W „PrzystaniZołnierzaPolskie- 
go“ na Podzamczu, prowadzonej przez p. K. 
Rudnicką, J, Zarzycką i inwe panie, odbę- 
drie się we czwartek dnia 18 b. m. o godz. 
6 wieczorem, jako w wigilig imienin Na- 
czelnika Psństwa nroezysty wieczorek Prze- 
mówi p. Budnicke. Zespół tsatralny żołnier- 
ski odegra „Hasło* Orkana. 


KRONIKA 


Lwów, 18 marca 1930, 


Kalendarz. 


Piątek, 19 marca. 
Rzvm. kat.: Józefa Oblub, 
Gr. kat.: 42 musz. A. 
Słowiański: Bohdana, 


Wschód słońca o godzinie 6 minut 08 
zachód słońca o godzinie 612 po południu. 

Temperst"ra o godzinie 12 w południe 
tr 11 stopni. 


Z powodu znacznej podwyżki 
cen surowca i robocizny z dniem 
19 b. m. podwyższamy ceny za 
ogłoszenia. Ceny te uwidocznione 
są w nagłówku dzisiejszego nu- 
meru. 


— Na Dar Narodowy dla Józefą 
Piłsudskiego wpłynęły iuż dotychezus na 


ręce oficera kasowego DOG. Lwów, następu-. 


jące składki ze stromy oddziałów podwładnych 
Dowóśstwu Okręgu Gen. ma pierwszy apel 
gen. Gołrgórskiego: 1) Kom. Gosp. DOG. 
Lwów 121 kor. 23 M. 2) Dowództwo Placu 
Jarosław 1768 kor 1558 M 30 f. 3) Bson 
zapas. 38 p. atrz, 588 kor. 141 M 4) Oficer 
Placu Żółkiew 72 kor. 5) Urząd gosp. Prze- 
myśl 223 kor 75 M 6) Bon zapas. 19 pp. 
odzież. 585 kor. 70 hb, 501 M. 7) Kierow. 
tramsp. wojsk. Lwów 2021 M 8) Baon sa- 
pas. Saparów Przemyśl 240 M. 9) Referent 
pras, DOG, 371 kor. 40 h. 3 M. 10) Baon 
zapas. 46 pp. strz. 692 kar. 80 h, 800 M. 
11) Stacya odpoczyn. Radymao 180 : kor. 


"90 M. 12) Szpital załogi Stanisławów 17 M, 


50 f. 18) Zarząd bad. wojsk. Lwów 208 kor. 
367 M. 10 f. — Razem 4760 kor. i 5386 
M 90 f. 

Po zamknięciu wykaru nadesłał gen. 
Gołogórski 155 kor. 555 M. jako dochód z 
urządzonej zbiórki przez batalion wartowni- 
czy Nr. VI. 


— (1) Generał Wacław Iwaszkiewiez, 
dowódes fronta podolskiego, przybył wczo- 
raj popołudniu do Lwowa. 

Gea. Iwaszkiewicr, który przed rokiem 


w Kasynie oficerskiem (ul, Fredry) dnia 19; właśnie dnia 18 merca 1919, o ‘godzinie 4 
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<a.  lóm==—--HE "R A 


rano poprowadnił 3 Sądowej Wisusi alak 
celem odbicia zamkniętego ze wszystkich 
stron Lwowa, vitali mieszkańcy oswobodzo 
nego miasta, iak zwykle z wielką serdeczno- 
ścią i czcią. 

O godzinie 5 wieczorem gen. Iwaszkie- 
wicz odjschał w ważnych sprawach wojako 
wych do Warszawy. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będie się dziś we czwartek dnia 18 b. m- 
o godsinie 6 popołudniu w sali posiedzeń 
Rady miejskiej. 

Na porzącku dziennym: 1. Sprawa wy- 
słania te egramu x powodu Imienin Naczel- 
nika Państwa. 2 Podwyższ=nie naletytości 
za wikt dla chorych i służby w miej.kich 
zekładsch d'a mieuleczalnych, Spraw. r. Ru 
daicks, 3 Sprawa wydawania o; inii o obra- 
zach kinemstografictnych. Spraw. r. Rudni- 
cka. 4, Urządzenie zbiorów Bolesł «wa Orze- 
chowicte. Spraw r. dr. Wereszczyński. 


— Małopolski Oddział Urzędu Zao- 
patrywania Pracowników Państwowych, 
który mieścił się dotychczas „prowizo- 
rycznie w lokalu „N. U. Z. A,“ (Jagiel- 
lońska 7) przeniesiony został z dniem 15 
b. m. do własnego lokalu urzędowego ul 
Wałowa l. 9 I. p. dokąd też w sprawach 
podptdających pod kompetencyę tego Urzę 
du odtąd bszpośredaio odnosić się należy. 
Ssef Urzg:u przyjmuje strony od godziny 
1 do 2. 


— Plęciomarkówki. Z powodu roz- 
szerzanych pogłosek, jaroby miały karsować 
fałszywe Pięciomarkówki, Polska Krajow» 
Kasa Pożyczrowa zakowun kowała Referen- 
towi prasowemu D. O, G., że są w obiegu 
odcinki 5 cio markowe emisyi starej i zielo- 
nej. Odciski em'syi szarej mają dwie edrcye, 
a mianowieie warszawską, na której niema 
oznaczonej osobno seryı na odwrotnej stro 
nie banknotu i wiedeńską, na której serya 
jest osobno ozna”z0na. 

Przytem zaznaczamy, że w nakładzie 
pierwszych seryi edycyi wied: ńskiej nie usu 
nięto nspisu firmy warszawskiej, 

Falsyfikatu do teraz jeszeze nie stwier- 
dzoRO. 


— Odznaczenie polskich ofieerów. 
Generał H nrys przyjecuał wczoraj WIleczo- 
rem do Tvrunia dla wrę zenia orderów Le- 
gii bonorowej gen. Hallerowi i pułkowni- 
kowi Wańkowskiem u. 


— Ofieerowie francusey, którzy przy 
jechali do Polski z armią gen. Hallera, 
zawarli dnia 15 styczęia 1919 r. kontrakt 
z Rządem polskim pod egidą Rządu francu- 
skiego. Kontrakt ten obowiązyw.ł na szereg 
okresow  Sześciomiesjęcznych do B-ciu lat I 
przewidywał, że »wolaieme ze służby po 
winao być oznajmicne oficerom na 3 miesiące 
naprzód, l 

W pażdziernika 1919 r. zwolniono 
około 1800 uficerów franensk ch. Niektórzy 
z pośród zwolnionych, niezupcłnie zxd-Wo- 
leni z rozrachun:Ów fiaansow:ch, dali tema 
wyraz na łemach prasy we Frameyi. Oszy- 
wiście, iż skorzystali z tego wr gowie Pol- 
ski, którzy nie ¿mieszkali przy tej okazy: 
skierować kaowań i żądeł swej nienawiści 
w naszą Stronę, i 

Jax jedaak zcstały zaspokcjone wszel- 
kie pretensye, kierowane do władz naszych, 
najlepiej Świadzzy list szefa misji franca 
skiej, gen. Henrysa, do wiceministra spraw 
wojskowych gen. Sosakowskiego, list, w któ 
rym m, in. gen. H nrys pisze: 

„Szczrgó nie Jestem wsrustony wyro- 
zamiałością, joką Bząć polski wykazsł w in- 
terpretowauiu ieś 1 umony z dnia 15 sty- 
tania, treści, jak dowiodł, doświadczenie, 
niedostatecznie rozwiaięt j Wyrażam panu 
w memu oficerów zdemob.lizonaaych, jak 
również powracających do kra u, moją wdzię- 
C1ROŚĆ za wspaniałomyślne rozwiązanie spra 
wy przez Biąd polsar”. i 

Spodziewać się należy, ii te organa 
prasy francuskiej, które pisały cokolwiek 
w powyższej Sprawie, ze hcą dać wyraz 
prawdzie i rzeczywistości, 


— W łonie komitetu plebiscytowe- 
go Spisko-Ora-skieg» w Nowym Tergu z0- 
stało utworzo:e Biuro prasowe, którego zs- 
daniem 1e:t informowanie prasy o biegu 
spraw plebisejsowych 0 działalneści Komi- 
tetu, o pracach Komisyi międzykoalicy nej, 
o zn.Czeniu Bp'sza 1 Orawy dla Polski, o 
poetęp "waniu Czechów, oddziaływanie na 
opinię publiczzą ala obudzenia zajęcia sig 
tą sprawę i t. a. | 

— Polski Biały Krzyż. Z Warszawy 


donoszą: Na ostataiem posieazeniu dyrekcyi 
polsk ego Białego Krzyż: uchwaleno: sało- 


- żyć dia frontu wołyńskiego i Pudola 10 do 


15 kół polskiego Biaiego Krzyża w najwa- 
śniejszych punktach węzłowych w celu roz- 
dawnictwa darów amsrykańskich, oraz otwo- 


rzyć dme g spody ruchome dla 1 i 4 dy. 


wizy W. P., które bęią zaopatrywana przez 
hurtownię Białego Krzysa. Postanowienie to 
jest zgodne z życzeniem gen, Listowskiego, 
QOrganisacyą Kol zajęła Siy p. Grudzińska. 
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Zatwierdzono legalisacyg Koła opieki 
polskiego Białego Krzyża nad 14 pułkiem 
ułanów jazłowieckich, xawiązane przez Sio- 
try Niepokałanki i uchwalono przyznić za- 
pnoogę w tywności i odzieży dla Zakładu 
gierót w Przemyślu. 


— Prezydynm Zakładu polskiego 
funduszu wdów i sierót wojennych w 
Krakowie prze:łało zestawienie wyniku 
zbiórki Ba rzecz tego f.udusxu, przeprowa 
dzonej w ezasia od 28 września do 5 pa- 
żiziernika 1919 r. w wymienionych poni- 
tej powiatach zachodniej Galicyi: 

B-zesko kor. 40612, Chrzanów 1658 92 
D.browa 181984. Gorice 62612, G'ytów 
3904 21, Jasło 562426, Kolbuszowa 9455 54 
Kraków miasto wraz z Podgórzem 14653 37,. 
Kraków powiat 144434, Krosno 295010, 
L'msnowa 2453 66 Łańcut 407295 Mielec 
88105. Myśleniea 1436 46, Nisko 2982 49, 
Nowy Sącz 749440, Nowy Targ 2738 35, 
Oświęcim 2693 72, Pilzno 2305 28, Podgórze 
powist 1406:—, Przeworsk 5792 —, Ropczy- 
'« 4808'84, Rceszów 283656, Strzyżów 
371678. Tarnobrzeg 390640, Tarnów 
10278 55, Wieliczka 1143 68, Żywiec 8434 95 
Razem 112.172 kor. 74 bai. 

Wya'k sbiórki w Galicyi wschodaiel 
będsie później ogłoszony, a Prezydyum Pol- 
skiego Funduszu wdów i sierót wojennych 
wyrata władzom i ofiarodawcom goręca po- 
dsięko wanie. 


— Odzyskanie Instytutu św. Sta- 
nisława w Rzymie. Z R:ęymu donoszą. Dnia 
12 b. m, objął w imiesiu Państwa po!skiego 
gen. k nsul Jan szowski, Instytut św Eta- 
misława w posiadanie. 

Inst tut ten, założony przes kardynsła 
Hotyn: za — jako przytułek dla p'elgrzymów, 
zabrany po rozbiorach przez rząd rossyjski, 
Po wskrzeszenia P.ństwa polskiego przed 
stawiei+le Bossyi nie ctcieli wydać tego 
historycwnego Iastytutu w ręce polskie. Dzie- 
ki zabiegom ' usilnym reprezentantów 
Polski, a w szczególności p. St. Janiszow- 
-k ego, gen. konsula polekiego w Rzymie 
odzyskujemy tę nrSzą starą placówkę w wie: 
esnem mieście, Wraz z kościołem, jako sa- 
kład kościelns. bęlzie ova zostawała pod 
zarządem Kpiskopaiu polskiego który już 
zamianował, w porozum eniu ze Stol'eą Apo- 
stolską jego rektorem mons. Florczaka, mia- 
oowanego niedawno audytorem św. Roty. 


t Dr Zd isław Tomaszewski, 'ekarr- 
major Wojsk Polskich doczut Uaiwersyietu, 
umarł w nasrem mieście 17 b, m., pirzeży- 
wsiy lat 37, Osłowiek bardzo zdolny, zdobył 
obie, -mimo młodego wieku, powszechne 
uzuauie. Padł na p: steruaku, zacaziwszy się 
tyfasem plamistym. Pogrzeb odbędzie się 
„w sobotę 20 b. m, o godzinie 11 rano z 
sapiiey pogrzebowej szpitala sałogi na cmen- 
tars Łyczakowski, 


t Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie: Maryan Jelinek, Jat 40, profesor se- 
miusryum maaczycielskiego T, S L; Jakób 
Prnusiewiez, lat 70, em. major b. wojsk 
zustryaekich; Ladwik Isskiewicz, lat 50, 
m*szyci-ta Miejsk, Zakładów elektr.; Ta- 
deusz Siersdski, lat 33, majster szswski; 
Kasimisrx Bratkowsci, lat 28, kupiec; dr. 
Romaa Ilewics, lat 80, profesor gimnazyum 
ruskiege; Julia Lichowska, lat 23: Roman 
Masurkiewiez, synek ehorażego W. P. w 1-ej 
wi Śnie życia. 


— Konfiskata smalcu. Dwie beczki 
smalcu, wagi 182 klg zakup ł pośrednik Mo- 
zes Feldman u masarza Drzewieck ego przy 
ul. Sseptyckich po rzekomej cenie 70 kur, 
sa kilo, oferując go fsbrykantowi mydła R. 
Redenowi, mimo iż smalec był w stonie ja- 
dslnym, Mydlarz doniósł o tem policyi, ze- 
zpając, iż smalec ów oferował mu do w»ro- 
bu mydła już poprzednio sam Drzewiecki. 
Smalee umieszczono w depozytee» policyi- 
nych, w sprawie tego procedsru masarskiego 
wsz'zęto Śledztwo. 


— 15 letniego kieszonkowea Gersxo- 
ua Rolanda ujął patro! polityjny w chwili, 
gdy na placu Zbożnwym ukradł pugslares 
z 320 kor. P. Pari Nedlikowej. 


— Plerak, sawierzjący 4 metry ma- 
teryi granatowej, 3 metry w paski, ubranie, 
ehieb i masło, porzucił ma dworeu Podzam- 
«ze jakiś mężczyzna, uciekając ma widok 
sblitającego SiĘ patrolu policyjnego, Zawar- 
teść porzuconego plecaka, oraz po sprzedani" 
mogącego sig zepsuć masła i chleba za 19 
kor, cddano do depozytów policyjnych. 


— Wspólnika w kradzieży, popeł 
ni'nej u p. Aleksandra Behnejdla, dyrektora 
krajowego Zatładu cdsieżtowego — niejskie 
go Jara Samsona ujęła lwowska polieya, 


— Zbiegłego z więzienia Stanisława 
Kukiza utrywała niejaka M:ryx Walterowa 
w miesskaniu swem przy ul. Liudego I 3 
gdzie zbi+g nie próźnował, urządzając wy- 
prawy "łodziejskie i dzieląc się łupami s 
miłosi'raą swoją gospodymią. Nrga jm się 
j doat powinęła, Ostatni teren kradzieży 
był sa bliski, Kukis skradł w piwnicy w tej 
samej kamienicy u p. Teklj Żarawskiej sie- 


mniaki, wartości 1 050 kor. Na doniesienie 
poszkodowanej, policya wykryła złodzieja, 
wobee crego zacna spółka poszła pod klucz. 


— Spraweów zamordowania ofi cyała 
sądowego Strumbergera i jego synów w Ko- 
łomyi wykryła tamtejsza policya. Na ślad 
zbrodniarzy naprowadziła krowa, którą saa- 
leziono z ztwiązazemi oczyma nad Prutem. 
Slady jej wiodły do mieszkania mieszczani- 
na Berezowskiego, który wzięty na indaga- 
cyę, przyznał się, iż brał udz ał w morder- 
stwie Strumberga, stojąc na czatach i rabu- 
jąc. mordwał zaś, dusząc ofiary sznurkiem, 
niejaki Mynajluk. Tego na rsz'e nie ujęto. 
Zarządzono wszakże energiczne kroki, by nie 
uszedł sprawiedliwości. 

Mynsjluk podejrzany jest o spełaienie 
morderstw także w Czerniowcach i Stanisła- 
wowie, 


— Pokąsany przez psa. Przy ulicy 
Franci zkańskiej pokąsał nmiebespieczaje w 
nogę, przechodzącego tamtędy p. Jana Strze- 
leckiego, pies należący do właściciela ka- 
mienicy pod l 2, przy wymienionej ulicy, 
p. St. Saredzego. 


— Zguba. Brylantowy naszyjaik war- 
tości 10000 kor., sgubiła p. Anna Bałaba- 
nowa, żona urzędnika przy ul, Legionów 
lub w tramwayn ŁD. 


— Kanał Panamski. Z powodu obsa- 
nięc'a się ziemi w kanale Panamskim jest 
przejazd dla więtsrych statków wzbroniony, 


— Pogotowie Narodowe zaprasza 
dzielnicowe komitety P. N, na informecyjne 
z branie, która odbędzie się w piątek 19 
b. m. o godz, 730 wieczorem przy ul. Bour- 
larda 1. 5, I. p. 


— Wydział Tow. Wzajemnej Pomo- 
cy Uczestników pewstania r. 1863/4 za- 
prasza p. t. Ciłonków ns» nadzwyczajne wal- 
na zebranie, które się odbędzie w sobotę 
27 marea b r. o godzinie 4 »o południu 
przy ul. Rutowskiego 1. 10 IL piętro — 
w sprawie zmiany ustawy o stałej penseyi 
dla weteranów powstania r. 1831 i 1863 
z dnia 2 sierpnia 1919 r. 


— W Poiskim Związku Niewiast 
Katoliekich ul. Rutowskiego 10 IL p, ks. 
pref. dr. Żyła mówić będzie d. 19 marca o 
godz. 5 o podróży na Wschód (Jerozolima 
1 okolice), Wydział zaprasza Panie należąc» 
do Związka i łaskawych Gości, 


Miłość Japonki, opiewało już wie!u 
poetów, a Loti w przyśl csnych swoich no- 
welach, tak subtelaie opowiadał o sercach ) 
uczuciach córek słonocznej Japonii, iż uwie 
cam ma zawsze ich miłosne przeżycia, 

Właśnie teraz w „APOLLO“ ukmuje 
sig madzwycizjąy dramat japoński p. t. 
„Pochodnia logu“, gdzie bohaterką jest 
„iękna i młoda Japonka, zsślub ona Euro- 
pejczykowi, Nad losem kochającej się pary 
która żyła tak szcżęśliwie w promiennej 
ojezyżaiu młodej kobiety, saw.ała burza gra- 
dvwa, lece w chwili miebezpieczeństwa po- 
wołała Yen swoją miłoćć i wierność i ura 
towała Szczęście i spokój 

Film tem jest dziełem wytworni „Nor- 
disk“, Swietna komedya p. t. „Przygodny 
mujasz:k" dopełnia programu. 


Dzień solenny. 


(wi) Gdy dsień taki solsany madrjdtie, 
jakim jatrzejszy bgdzie w Polsce ciłej, to 
radością opływa seree, jsk ul miodem, a 
roogwarów r»dognych w niem pełao, a ponad 
rorgwarami j:k w chramie świętym śpiew 
rozlrga się przegO ome S£-zęściem: Te Deum! 

Wdzsięcznem wielbimy Cię, Panie, ser 
eem. iżeś dożyć dał lu!owi Swemu tak 
wielkiej pociechy, że jut nam nie przewodzi 
vbcy. Aż myśl trucbleje ze zdumienia, jak 
dziwnie a sposobem cudownym pokierowałeś 
losów biegiem i jednem pchnięciem dłoni 
swej wszechmocnej zepchnąłeś trzemię nie: 
znoene, mad którego usanięciem pracowały i 
krwawiły Się pokolenia, 

I mie p zoatawiłeś nas jak cwce bez 
pasterza, lecz powołsnym do nowego życia 
dałeś włady piastuna, iżby nie było w nas 
lęku, a lẹru rospierzchnięcia, a x rozpierzeh- 
nięcia nowego upadku, 

Dawsłeś mam ongi pomazańców, z któ- 
rych moc i sława na dzieje nasze spływała, 
Nie pomazańcem atansłeś, a przecież umo- 
eniony jest przez Cię w mądrości, a silny 
swą wolą zgotowania oswobedzonym doli 
promiennej i chwalebnej, 

Wg: w dniu tym skupia się dokoła 
niego powszechność, bo przezeń okazała się 
Twoja ku nam miłość, 

Więc za to obdarowanie bojne u progu 
gejścia w dni nowe — Te Deum laudamus. 


Notatki IileraokU-Ar1plyczie 


Repertuar Teatru Miejskiego, 


Wa ezwartek, 18 marca po raz trzeci 
„Młodzi i starzy* komedya w 3 akt, A. Hajo 
z pp. Trapszc, Łozińską, Rowińską, Kwiat- 
kiewiczową, Pillerową, H'erowskim, Katschką, 
Larewiezem i Czakim, 


W piątek, 19 marca o godzinie 3 po 
południu dla ziłogi miasta Lwowa „Damy i 
buzary“, komedya w 3 sktach A, hr, Fredry. 


W piątek, 19 marca o godzinie 7 wie- 
czorem uroczyste przedstawienie w dniu 
Imienin Naczelnika Państwa „Halka“, opera 
St. Moniuszki z pp. J. Korolewicz-Waydową, 
Łowczyńskia, Lipowską Sieroszewskim, Fo- 
iańskim i Jelińskim. 


Z Kamieńca Podolskiego. 


D:iennik polski, wydawany w Kamien- 
cu p. t. Ziemia Fodolska, udoskonala się 
pod redakcyą p. Zofii Kwiatkowskiej z dniem 
każdym, wzorując się na sachodrią modłę, a 
co najwałniejsza, przynosząc eoraz więcej, 
tak bardzo nas interesujących wiadomości 
miejscowych, które znajdujemy wprawdzie 
równocześnie w ruskim Wperedsie, oświetlo- 
ne jednak tendencyjnie, przedstawiune opa- 
cznie. Dobre są artykuży wstępne, podpisy- 
wane pagud»nymem „Paulas“, zaprawione 
często ziarnkiem gorczycznem, poruszające 
sprawy dla Kresów wschodnich aktualne. 
Widocznie jednak społeczeństwo kresowe, nie 
wyówiczone w subordynaeji obywatelskiej, 
któremu rząd rossyjski nie pozwalał na zrze- 
szenie Się i wspólne dsiałanie, potrzebuje 
tego rodzaju bodźca i krytyki, Z zacięciem 
1 werwą pisze p. Orsini-Rosenberg, Na k: ú- 
cu jedna uwaga: Redakcya winna stanowczo 
ze swych szpalt wypienić słowo: „takcwy“, 
przed laty panujące co prawda wszechwła- 
dnie i w prasie galicyjskiej, dziś wyrzucone 
bezpowrotnie do lamusa starych rupiec'. 

Komisarza Ziem wschośnich, p. Min- 
kiewicza i wojewody podolskugo p. Kracz- 
ciewicza witano w Kamieńcu bardzo gorąco, 
uważs ac Sam fakt ich mienowawia za jeden 
więcej łączaik Podola x solską Macierzą. 
W katedrze przemowił do nich w serde 
cznych słowach biskup Pioir Mańkowski, 
aa parkiecie generał Krajowski, na rsucie 
witano ich pzuzą i rymemi. 

Dawną Radę miejską rozwiązano, po 
wygaśnięciu jej mandatów Bormistrzem z0- 
stał iażyniec Kobra z-Uharkowa (Rusin), 
jego ztstępcą p. Szulmiński (Polar) tawa- 
kami: pp. Stanisław Zukoiynski (Polak), 
Sirmaekiewies (Ryssyanin) 1 Leettmsra 
(I:raelita). Burmistrzowi wysna sono 2500 
mar, polsk. pensyi miesięcznej, jego sastępuy 
2,200, ławnikom po 2.000 mar. soisk, 

Dotarcis Wo,sk Poissich do morza nie 
mogła kresowa placówka uczcić, jak to mia- 
ło miejsee w całej Polsce. Wprawdzie b:skup 
Mańkowski otrzymał od Prym:sa Dalbora 
polecenie, by dswony świątyń kresowy-h 
piły przez kwadrans, głosiąc wiernym dytce- 
syi fakt radosny, Okazało się jednak, ta 
Rossysnie wywieżłi „daleko ma Wscebód* 
wszystkie dtwomy z wyjąt:iem k lku skrom- 
nych sygnaturek, Dla lwowskiej ludwisarki, 
która pi-bawem scstanie w rach puszczOna, 
otwiera się wię: nowe, obszerae pole zbytu, 

W sali Puszkina grywa trupa polska 
pod dyrekcyą Wł. Bernatowieza. Repertuar 
składa się przeważnie z utworów produkcyi 
rodzimej, Jaki los teatru poiskieg» w Ka- 
mieńca będze w przyszłości, wy:aśnia nam 
notatka, ogłostoaa w ar. 5 Ziemi Podolskiej: 
„w nastem mieście bawił umyślaie, na 
zaprosz n e przybyły z Warszawy, zn'ay W 
świecie testralnyma dyrektor te tru drawa- 
tycznego p. Orxn wezi, Po zwarciu wmi wy 
: Radą P.lską i 'trzymamiu cd władz odao- 
śnyeh poswoleń — p. Uranowski wraz zze- 
społem teatralnyce przybydsie ma eały sezon 
do Kamisńca, Trzeba przyznać Radzie Pol- 
skiej trafaość wyboru, gdyż dyrckcya p. 
Oranow'kiego i :eszół sił, jakie on posia- 
da, zdobyła mu powszechne, zwłaszcza w 
Wilnie ozmanie i miano artysty, miłującego 
rodzimą sstukę i jej kultury, ałusynie mu wię 
dostało”, 

W Doma polskim otwarto kursy jęsy- 
ka polskiego dla oaób władających wpraw- 
dzie polavim językiem w mowie i piśmie, 
ale niepoprawnie, oraz dla vrzędnikow, pie 
znających weale jętyka polskiego, O, łata za 
sześciotygodniowy kura wynosi 300 karbo- 
wańców. Równocześnie rzusono myśl ursą- 
dzenia cyklu popularnych odczytów z dzie- 
dziny medycyny i hygivny, Sskolnictwo pol- 
skie rozw ja się bardzo pięknie, ýa zró cy- 
fry studentów, uczęszczających rzekomo na 
Uniwersytet ruski w Kamieńcu, pedane przez 
Wpered nie zostają w żadnym stosneku 
z rzeczywistością, o tem nawet mówić nie 
warto, 


i 


» 


2% 


O 


Bale. rauty, podwieczorki i zbiórki u- 
lesne zasilają tundusze, tyle niezbędue przy 
odbudowie życia polsciezo na Kresach od 
podstsw, Biemniej przeto eała społsezeństwo 
polskie pamiętać winno o tej kra nie, nam 
tak drogiej, a do niedawna jeszcze mlekiem 
i miod m płynącej. 

Kamieńcu rozpoesęła już ds'ałalgość 
powołane przez koła wojskowe do życia M. 
S, O. Zjechało kino polowe, gromadząc w 
sali Puszkina liczne zastęzy widrów. Polski 
Czerwony Krzyż oras ameryksńska iustytu- 
cya humanitareo - kulturalna Y, M, O, A. 
pracują z całem wytężeniem, 

K:mieniec stwierdza nie:bicie czynem, 
że jest polskim i pozostać nim pragnie w 
przysyłości, 

mre, 


Ckret „Dzieci polskich“, 


Zarząd lwowskiego Oddziału P. T. P., 
uzupełniony delegatami: Zwiątku naacsycie- 
lek, Koła ks, Katechatów, Towarzystwa sali- 
ezkowezo i Polskiego Naucz. szkół m. Lwo- 
wa, odbył 15 b. m. posiedzenie w sprawie 
organizacyi zbiórki na okręt „dzieci polskich* 
w szkołach lwowskich, 

Po rozpatrzeniu uehwał ogó!nego zgro- 
madzenia nauczycielskiego, zwołanego wtym 
oel: na drień 26 lutego b. r., przystąpiono 
do szcsegó.ewego omówienia całej akcji, 
rozwijającej się już obecnie bardzo pięknie. 

Dia zrealicowamia tej piękn»j myśl 
jest rzeczą konieczną, aby akcya objęła 
wszystkie szkoły w Polsce od wielkomiej- 
skich do nsjmniejszych wiejskich, aby 3o- 
stała za pomocą komitetów m'ejscowych 3e- 
środkowana w jednym wielkim Komitecie 
esntralnym, aby wreszcie podlegała ścisłej 
kontroli. W tym celu uchwalono: 

1. Wysłanie do dyrekeyj wszystkich 
szkół odezwy, wyjaśmiajączj c-l zbiórki i 
techniczny sposób jej przeprowadzenia; 

2. wydanie cegiełek na wkładki mie- 
sięczne po 1 Mk., mające Się rozesłać wraz 
z powyższą odezwą; 

8. otwa'cie osobnego rachunku wP,K O. 
w Warszawie, jako konta: „Okręt Dzieci 
polskich". 

Składki płyaą jut obficie wa Lwowie; 
poważsa ` sumy złożono bądź to w instytu- 
eysch finaasowych, bądź w Administracysch 
dzi”nuików. Zanim więć powyżej wymienio- 
mo prace będą mogły być przeprowadsone, 
postanowiono na chwilę bieżącą, co nastę 

uje: 

i 1. Wezwać jeszcze raz do wspołpraey 
w Komitecie ta zrzestenia, które — mimo 
zaproszenia — delegatów swoich na posie- 
dzenie mie przysłzły ; 

2 odnieść się do wszystzich dyrekcyj 
szkół lwowski*h z prośbą o nads;łanie spra- 
wozdsń, jakie kwoty na ien cel zebrano do- 
tychcsas. gdzie ja złożono, oraz zachę ić je, 
aby prowadziły delei j:k najwydatniejszą 
zb'órk:. a pieniądze składały na książeczki 
wkładkowe k'órejkolwiek instytacyi finan- 
sowej; 

3. wydać odezwę do nauczycielstwa 


Ka. lózef Panaś, Dziekan W. P. 46) 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


| Legionistów polskich z czasów 
wielkiej wojny. 


(Ciąg dalszy), 


„ Stolica Jagiellonów, Wilno, została do- 
trnięta przez niemieckiego korespondenta z 
Vossische Zig. zarzutem utraty swej własnej 
dusty, £a'zutem |ekkomyś nego przybierania 
obcego ducha, obcysh kolorów. Podróż do 
Wilna miała więe dla mnie tem więeej po- 
Rey: stała się wprost duchową konieczno- 
cią, 

, A okien pociągu trudno nabrać choćby 
najogólniejszego pojęcia o kraju, przez który 
nas pociąg szybko maosi. Dziwzczne Razwy 
staeyj koiejowych, jak np, „Samosche*, „Ja- 
suky“, „Miariłyj* robią wrażenie, że się 
jedzie gdzieś przez Sachalin, albo też koleą 
bsgdacką, a pamięć napróżno próbuje odga- 
dnąć prawdziwe nazwy miejseowości. Jedy- 
nie typowe zaścianki polskie i wieżyce ko- 
ściołów budowanych w sty'u bsrokowym lab 
gotycko - nadwiślańskim rospraszają owe do- 
mniemania, 


Prsejeidiamy Niemen. Na miejsce wy- 
sadzonego p/ze3 ustępujących Moskali mostu, 
wznosi się już nowy żelazny most, który 
wkrótce będzie oddany do użytku. Na razie 
pociąg jedzie trwożliwie po niskim, drewnia- 
nym moście, 


ludowego, celem ujednostajnienia akcyi na 
terenie lwowskim; 

4. zbierać się raz w tygodniu dla o- 
mówienia spraw bieżących ; 

9. zorganizować biuro, w którem refe- 
rent będzie stale urzędował, wreszcie 

6. zwrócić się do Zarsądu Głównego 
PTP. o zorganisowanie Komitetu central- 
nego dla całej Polski i poczyniecie dal- 
szych s'araú w Radzie Szkolnej Krajowej i 
Ministerstwie W, R, i O. P. o poparcie 
i objęeie kontroli. 
sk. Następae posiedzenie wyznaczono na 
2 b 
L. Pierschała, przewodniezący. 


Telezramy P. A. T. 


Przewrót w Niemczech. 


Berlin. B. Wolffa komunikuje pod da 
tą 17 b. m.: Oświadczenie kanclerza Rzeszy 
zawiadamia, że wedle zgodaych i niewątpli- 
wych wiadomości odbyła się wezoraj w no- 
cy komferencya soeyalistów większości, nie- 
zawisłych i komunistów, aa której to konfe- 
rencyi osiagnigto porozumienie prawie we 
wszystkich punktach. Ułożona lista ministe- 
ryslna zawiera następujące nazwiska: Dau 
ning, kan:lerz Rzeszy, Paweł Loewe, sprawy 
zigr”hiczne, Müller Adel, teka skarbu, Gold- 
s hmied teka praey, dr. Kohn, sprawiedli- 
wość, Juliusz Mayer, kelomie. Fakt powyższy 
wskazoje ma rosnące niebespieczeństwo za- 
grzżsjące Niemcom. Republia Rad będzie 
starała się wzmocnić swoje stanowisko na- 
wet w sposób gwałtowny. G ozi dyktatura 
prolatarystu, która może zniszczyć wszystko, 
eo dotychezas w Niemczech żyło, Zagrała 
nam straszna niewola bolszewizmu rossyj- 
skiego. 

Berlin. Kapp i Lóttwits wyjechali 
z Berlina. Powstał współrzędny rząd komu- 
mistyczny 3 Kohnem i Dauningem na czele. 
Rząd ten domaga się usunięcia riądu Kappa 
oraz usunięcia wojsk z dzielniey robotniczej. 
Ma to nastąpić do godziny 9 wieczorem, co 
się jednak wobec »rótkości czasu nie da 
przeprowadzić. Dowództwo mad wojskam: 
obrony krajowej objął generał v. Hii'sen, 
który w czasie ostatniego przewrotu stał po 
strom e rządu Bauera. Miejsce pobytu Kappa 
i Littwitra nie jest znane, 

Frankfart n/M. Koaferencye w par- 
lamencie herlińskim po długich wahaniash 
ze strony Keppa i Liittwiisa doprowadziły 
do zrzeczenia się przex nich rządu i wyco- 
famia eię. Ster rządu objął Schiffer, Gen. 
v. Hń sen objął w imienin Bauera dowódz- 
two nad wojskiem. Przedtem przybyli do 
parlamentu Kohno i Dauning í w imieniu 
powstałego w dzielnicy robotniczej rządu 
sowietów postawili ultimstum z ssgrożeniem, 
że jeżeli do godziny 9 wieczorem wojska nie 
zostaną odwołane, robotnicy wystąpią z bro- 
nią w ręku. 

Ĉĉ EEG | Ue oł, 
Naczemy i odpowiedzialny redaktor : 


STANISŁAW ROSSOWSKI. 


Kilkanaście km. za Niemnem leży mia- 
sto Lida Na górze nad miastem stereią mu- 
ry zamku Giedymina, leżącego obecnie w 
gruracb. U stóp góry rozciąga się duże, 
brudne miasteczko. Droga z kolei do miasta 
błotnista i pełna wybojów, po bokach opa- 
trzona drewniasymi chodnikami służącymi 
do łatwego łamania nóg. 

Ogólne wrażenie robi Lida przykre, 
Brudne ksmienne bruki, jeszcze brudniej<ze 
drewniane domy, opatrzone pretensyonalne- 
mi ozdobami s desek malowanych w różne 
jaskrawe kolory. 

Centrum miasta zajmują naturalnie na 
mioty handlującego Izraela. Napisy tylko 
rossyjskie, a świeżo domalowsne niemieckie 
i żsrgonowe. 

Przygodnie o drogę zapytany żydek, 
ździwiony tem, że ktoś mimo munduru woj- 
skowego mówi do niego po polsku, odpo- 
wiada: „Ech wajs niss“, 

A jednak Lida na obecnie 16 000 mie- 
szkańców, ma przeszło 6000 Polaków, a pa- 
rafiia katolicka w Lidze liezy 20.000 Pola- 
ków katolików. 

Okolica Lidy jest zupełnie polską, 90 
pre własności ziemskiej w powiecie i to tak 
wielkiej (prywatnej) jak i drobnej (nadzia- 
łowej) snajduie się w ręku polskiem Uda- 
łem się do kościoła, Właśnie odprawiało się 
nabcżeństwo różsjicowe. Chociaż był to po- 
wszedni dzień, w kościele panował wprost 
natłok, a gdy z tysiąca piersi zabrzmiało 
polskie: „Swięty Bcże, święty mocny, świę- 
ty a nieśmiertelny", zaczęła wstępowsć otu- 
i do serca, że każdej biedzie koniec przyj- 

zie. 

Dzięki informacyom miejscowego du 
chowieństwa, dowiedziałem się, że procent 
prawosławnych był w tutejszym powiecie 
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NADESŁANE. 


Za ię rubrykę Redakcya nie bierze odpowiedzialności: 


JWPanom Doktorom Aleksiewiczo- 
wi, Moraczewskiemu i Renckiemu skła- 
dam tą drogą najserdeczniejsze podzię- 
kowanie za wyleczenie mnie z tyfusu 
plamistego i troskliwą opiekę w czasie 
mej choroby. 


Zenon hr. Prandota - Prandecki. 


Podziękowanie. 


Na tej drodze składamy serdeczne podzięko- 
wania wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę 
8 p.. Ignacemu Junoszy Daóbóg Drewnowskiemu, 
a przedewszystkiem Przewielebnemu Biskupowi ks. 
Bandurskiemu i dziekanowi ks Panasiowi za prowa- 
dzenie konduktu, JWP. radnemu miasta dr. Anto- 
niemu Wereszczyńskiemu za serdeczne słowa poże- 
gnania, Komendzie miasta za asystencyę wojskową, 
Delegacyom Oficerów W. P. z Warszawy i Lwowa za 
oddaną cześć i złożenie wieńca „Bojownikowi o Wol- 
ność Narodu“, Dyrekcyi i warstatom koleji państw., 
Towarzystwu uczestników powstania z r. .863 za 
wzięcie udziału w pogrzebie, Przyjaciołom naszym 
JWP. prof, dr. Kazimierzowi Twardowskiemu i JWP. 
Maryanowi Kowarzowi, oraz wszystkim, którzy okazali 
szczere przywiązanie do Osoby Zmarłego, a nam 
prawdziwe współczucie. Bóg zapłać. 


Lwów, w mareu 19%0. 
2460 


X 
X 
Rodzina Drewnowskich. ' KIOO 


Dr. Z. GROSSEK 


ordynuje w chorobaeh skórnych i wenerycznych 
od godziny 8—5. Rynek 31 1. p. 2132 


Konkurs 
Ministerstwa robot publicznych 


ma dostawę dla skladnice rządo- 
wych materyalów budowlanych 


jako to: cegły, dachówki palonej, drzewa budowla- 
nego, desek, wapna, cementu, kafi, daeŁówki azbe- 
stowo - cemetowej, szkła okiennego, papy, smoły, gon- 
tów, fark, gwoździ, armatury do pieców i kuchen, 
żelaza płaskiego i okrągłego, belek żelaznych i t. p., 
a nadto gotowych drzwi, okien, ławek szkolnych 
i innych robót stolarskich. 


Oferty pisemne, z możliwie jak 
najdłuższym terminem kierować nā- 
leży do 


Ministerstwa robót publicznych 


Warszawa, ul. Kredytowa a a 


XX APOLLO XX 
„NORDISK“ 
Przeeudny dramat z Dalekiego Wschedu 
-= X 
| r „ 
Miłość Japonki % 
Prócz tego bajeczna 3 akt. komedya % 
X 


Od dzis wspaniałość % 
Pochodnia losu  % 
Przygodny wujaszek. 


Bardziej frapująca 2-ga Część 


cyrkowo salonowego dramatu w 9 wiekich aktach pt. 


ŻÓŁTY TROJKĄT 


Epizod 1-szy: Groby, które się otwierają. — Epizod 2-gi: Dom zapomnienia. 
Où środy 17 marca br. W „Marysieńce* (pl. Smoki 5)! „Koperniku“ (Kopernika 9). 
Dla tych, którzy jeszcze nie widzieli Część |-sza w kinoteatrze LUX p. Mikolascha. 


BUDULEC 


Spółka z ogranicz. odpowiedzialnością 


we Lwowie 


ma do obsadzenia następujące posady: 

1. Zastępcy sekr tarza, ukończonego prawnika z 3 egzam. państw., przyciem doktorowie 
prawa będą mieli pierwszeństwo. 2. Siły pomocniczej dla buskalteryi 3 petrzebn-mi wia- 
drmościam fachowemi i egzaminami. 3. Panny piszącej bardzo biegle na maszynie. prsy- 
czem byłaby bardzo pożądaną znajomość stsecgrafi polskiej, 4. Praktykanta biurowego 

z egzaminem dojrzałości sztół średnich. 


Mający chęć ubiegać się o jedną z tych posad mają wnieść pisemne podania 
nałeżycie udokumentowane, z dokładnym adresem zamieszkania do 
ania 20 marca b. r. 


"do Dyrekcyl „BUDULCA:*, ul. Kopernika 5. 246 


bardzo mały, a obecnie zmalał do zera. — 
W samej Lidzie znajdują się dwie sskoły 
polskie, a w powiecie jest zorganizowanych 
koło 60, mimo wielkich trudności i braku 
sił nanczycielskich. i i 
Tajne azkoły poiskie istniały tu z dawien 
dawna i lud przeważnie umie czytać. Z po- 
woda trudności, jakie polska szkoła musi 
obecnie przechodzić, z powodu wprowadzenia 
języks niemieckiego jako urzędowego, » na- 
wet częściowo i wykładowego — czynniki 
miejscowe mają zamiar skierować azkolai- 
etwo polskie na dawno wypróbowane tory, 
Może jednak „szimel* biurokratyczny zsha- 
mu'e trcchę swój pęd, bo to dla żadnej 
strony, żadnej korzyści przynieść nie może, 

Kościół w Lidzie wybudowany w XVII. 
wieku w stylu barokowym, jest dość duży, 
ale olbrzymiej ilości parafian pomieścić nie 
może. a 

uerkiew, zamieniona obeenie na ko- 
ściół ewangslicki, wybudowana w stylu odro- 
dzenia z potężnymi filarami na froncie, przy- 
pominającymi kstedrę wileńską, ze8zpe€0no 
„kazioanolja* farbą. Kilka godzin pobytu w 
Lidzie wyjaśniło wiele niejasnych spraw w 
mojej głowie, to też z pośpiechem dążyłem 
do pociągu który mnie miał zawieść do upra- 
gnionego celu... do Wilna, h 

Na dworcu w Lidzie zsapytywał mnie 
oficer niemiecki, czy jadę do Wilna jako 
komisarz Rządu polskiego. — „Na razie 
nie“ — odpowiedziałem mu. 

Olbrzymia ilość torów kolejowych, rro- 
siócie oświetlonych elektrycznem Światłem 
upewnia mnie, że jestem u eelu podróży i 
oto wkrótce odzywa się głos konduktora: 
„Wilna, alles aussteigeni*, Z pociągu, obok 
tłumu wojskowych, wysiada Kilka osób ey- 
wilnych, które pospiesznie znikają 5 dworca, 


Równocześnie na dworzec zajeźdźa z 
niemiecką przemysłową werwą jakiś dwor- 
ski pociąg. Do wsgonu zbliłają się genera- 
łowie, by przywitae gościa, a muzyka woj- 
skowŁ zaczyna „Hol dir im Siegeskrsnz!* 
To król saski przyjeżdża odwiedzić litewską 
stolicę swoich przodków, Na Fuksalaej uliey 
zebrał się liczny tłum, zwabiony odgłosem 
muzyki wojskowej i widokiem w paradzie 
masterującego honorowego oddsiału wojska. 
Nadsłuchuję rozmowy, by się dowiedzieć, 
jakim językiem rosmawisją pierwsi spotkani 
przezemnie Wilnianie. Niestety! — ani 
słowa polskiego mie usłyszałem; bo cały 
tłum rozmawiał i krzyczał żargonem, Wido- 
cznie nić tradycyi między konstytucyjnymi 


dziedsicami korony polskiej (KXomstytucya 


3 Maja) a społeczeństwem polskiem sagi- 
nęła zupełnie i oto tak, jak pcezciwy Sa- 
ksończyk nie wie co to za herb z Orłem i 
Pogonią znajduje się na katolickiej katedrze 
drezdeńskiej, tak Wilnianin obojętny dia 
ubranego w pikelbaubę dziedzica wielko-ksią- 
żęcej mitry, 

Razem z tłumem spieszę przez Foksal 
ku Ostrej Bramie, 

Od strony zewnętrznej nie zauważyłem 
jej zupełnie. Wśród huku, swistu i warcxe- 
nia kolvmny artosiobiłowej, kióra sobie 
przemocą robi miejsce wśród tłumu, wcho- 
dzę pod jakąs arkadę i oio natknąłem Się 
aa klęczącą kobiecinę, kurczowo przylgniętą 
do muru. Mimowoli przeszedł mnie dreszcz: 
to Ostra Brama, Dalej klęezy cały szereg 
takich postaci, leez nikt z rłynącego falą 
tłumu nie zwraca na to najmniejszej uwagi, 


(Ciąg dalszy Rzstąp!) 


kan a ni I m mu = ww = 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Licytacye. 


E. XVII. 363/18/8. Na wniosek strony 
egzekwnjącej uprzyw. austr, Banku hipote- 
cznego w Wiedniu zastąpionej przes dr. Ba- 
binera, adwokata we Lwowie, odbędzie się 
dnia 17 maja 1920 o godz. 11 przed połu- 
dniem w biurze Nr. XVII, na zasadzie obe- 
cnie zatwierdsonych w*rumków licytacya na- 
stępujących realności: księga gruntowa lwh. 
188 Ds. IV. gm. kat, m. Lwowa, oznacrenie 
realności: raalaość położona we Lwowie pod 
lk. 689/TV. przy ul. Sakramentek |. orj. 30, 
wartość szacankowa wraz z przynależnością 
249.850 kor. 30 h., najniższa oferta 124.925 
kor. 40 h. Do realności lwh. 488 Di. IV. 
ks, gr. gm. m. Lwowa należą następujące 
przynależności: okna, drzwi. brama, story, 


_k!ucze, wanny, piecyki, kociołek, muszle wo- 


dociągowe, świeczniki, żarówki, śmieciarki, 
zamknięcie syfonowe i tabliczka ze spisem 
lokatorów nszacowane na 8.937 kor. Poniżej 
najniżstef oferty sprzedaż nie nastąpi. 


Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII. 
Lwów, 26 września 1919. (2324 3—3) 


Nas. 10/20/1. W sądzie tutejszym prze- 
chowane są liczne ruchomości pochodzące 
przeważnie z kradzieży popełnianyeh przez 
wojska nieprzyjacielskie względnie przez lu- 
dność miejscową w domach opuszczonych 
przez uchodźców, a to: pierzyny, poduszki, 
bielivna, kapy, koce, obuwie, skóra, naczy- 
nia Kuchenna. maszyny do szycia i t, d. — 
Sprzedaż licytacyjna powyższych przedmio- 
tów wymienionych szczegółowe w edykcie 
zbiorowym umieszczonym na tablicy sądowej 
odbędzie się w sądzie tutejszym biuro Nr. 2 
dnia 19 kwietnia 1920 o godzinie 10 przed 
południem, zaś uzyskana gotówka złożona 
będzie w tutejszym depozycie sądowym na 


rzecz niewiadomych właścicieli lie sądowych, į 
Interesowanym przysługuje prawo zgłaszać i 


się w czasie od ogłoszenia edyktu aż do dnia 
lieytacyi w tutejszym sądzie biuro Nr. 2 
w dniach powszednich miedzy godziną 1% 
a 1 w poładnie celem możliwego odebrania 
sobia powyższych przedmiotów. o ileby sts- 
nowiły ich własne ść. 


Sąd powiatowy, Oddział III. 
Radyrano, dnia 4 marca 1920. (2306 3—38) 


Rozmaite obwieszczenia. 


Prez. 51/26/20 (2264 3—3) 


Edykt. 


W myśl reskryptu prezydyum sądu 
apelacyjnego wa Lwowie z dnia 2 stycznia 
1920 Prez. 31961 wzywa się wszystkie strony 
interesowane, które z powodu przeprowadze- 
nia jieytacyi nieruchomości złożyły w tut. 
sądzie do depozytu sądowego bądź wadya 
bądź ceny kupna by z powodu zaginięcia 
wszystkich aktów egzckucyjnych w Czasie 
inwazvi rossyiskiej przedłożyły w nieprze- 
kracz»lnym terminie do dnia 25 m»rea 1920 
tut. sądowi wszystkie uehwały i dokumenta 
dla uzasadnienia jakie wadya i ceay kupna 
złożyły, a to w celu zgłossenia pretensyi 
odnośnych osób do b. austryackiego skarbu 
państwa z tytułu wywie'isnis w swoim czasie 
wskutek wypadków wojeunych wszystkich 
depozytów sądowych wadyów i cem kupna 
do centralnej kasy państwowej w Wiedniu, 
względnie do kasy szarbowej w Salzburgu. 


Naczelnictwo sądu powiatowego. 
Nadwórna, dnia 29 lutego 1920. 


Cg XIV. 293/19/8. Przeciw Herma- 
nowi Adlersbergowi. ze Stanisławowa, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do sądu okręgowego w Stanisławowie, 
przes Teodora Rubczrka i Henryka Wiktor- 
czyka pozew o 10.000 rubli, Na podstawie 
pozwu wyznaczono pierwszą audysncyę na 
dzień 10 marca 1920 r. godz. 9'15 rano. 
(Ceem strzeżeniz praw Hermana Adlersberga 
ustaawia się p. dr. A. Segla, adwokata w Sta- 
nisławowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Her- 
mana Adlersberga w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpirczeństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zazajsauje. 

Sąd okręgowy, Oddział XIV, 


Stanisławów, 16 lutego 1920, (2259 3—3) 


Og. I. a. 256/19, Przeciw Sabinie Bi- 
senstein, której miejsce pobytu jest nio- 
znane, wniesiony został do sądu okręgo- 
wego w Stanisławowie przez mang spadkową 
błp. Adolfa E'sensteina pozew o uznanie 
prawa własności połowy realności obj. lwh, 


2732 hm. Stanisławów. Na podstawie pozwu 
z dnia 20 listopada 1919 wyznaczono pierw- 
szą audyencyę na dzień 26 marca 1920 
Celem rtrzeżenia praw pozwanej ustanawia 
sig p. dr Hermana Fischlera, sdwokata 
w Stanisławowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprewie na jej koszt 
i niebezp'eczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie sgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd okręgowy, Oddział I. 
Strnisławów, dnia 34 lut<go 1920. (2390) 


C.1. 83/20/1. Przeciw Nykole Kwa- 
śnickiemu, synowi Antona, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do sądu 
powiatowego w Mielniey przez Annę Kohut 
pozew o urRania ojcowstwa i alvmentacyę, 
Na podstawie porwu wymBaczono w tutejszym 
sądzie biuro Nr. 6 audyencyę do rozprawy 
na dzień 31 marca 1920 o godz. 9 rano. Ce 
lem strseżenia praw Nykoły Kwaśniekiego 
ustanawia się jego Antona Kwaśn'ckiego 
w Filipkowcach, kuratorem 

Tenże kurator zastępować będzie Nykołę 
Kwaśnickiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 3ą- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział II, 
Mielnica, dnia 18 lutego 1920. (2377) 


G. IL. 50/20/1. Przeciw Janowi Musia- 
łowi, którego, miejsce pobytu 'jest niezna- 
ne, wniesiony został do sądu powiatowego 
w Jaśle przes Piotra Lisowea pozew o 600 
koron zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono 
rozprawę na dzień 22 marca 1920 godz. 10) 
rano Nr. 26. Celem strzeżenia praw Jana 
Musiała ustanawia się p. dr. Steina, adwo- 
kata w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować bgdzie Jana 
Musiała w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddsiał II, 


Jasło, dnia 26 łutego,1920. (2874) 

C. I. 209/20, Przeciw nieobjętej masie 
spadkowej po 6, p. Stefanie Fedaszko, kan- 
rejiście sądowym w Mikołajowie. wniesiony 
został do sądu powiatowego w Mikołajowie 
‘przes Kasę zaliczkową i ossezędności, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z nirograuiczoRą 
poręką do rąk Jana Horskowskiego w Mi 
kołajowie pozew o zspłatę kwoty 772 kor. 
40 hal. spn. Na podstawie pozwu wyzna: 
czono aadyencyę na dzień 24 marca 1920 
o godzinie 9 przed południem w tut, sądzie 
biuro Nr, 1. Celem strzeżenia praw pozwanej 
masy ustanawia się Msryę Fədssz«o Kura- 
torem, 

Tenże kurator zastępować będz'e po- 
zwaną masę w Irze.zonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki ona pełnomo- 
enika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział I. 


Mikołajów, dnia 24 lutego 1920, 2311) 


©. IV. 49/20. Przeciw nieobj. masie 
spadkowej po błp. Obasklu Stengiu, wnie- 
siony został przez Różę Holder i tow. po 
zew o utuanie i wpis prawa własności real- 
ności lwh. 548 gm. Krzywotały objętej spn, 
Na podstawie tego pozwu wysnacrona została 
rozprawa w tut, sądzie na dzień 26 marca 
1920 godz. 9 rawo, Celem Btrzeżenia praw 
nieobjętej masy Chaskla Stengla vstanawia 
się kuratora w osobi» p. Judę Oiramera, 

Tente kurator zastępować będxie po- 
wyższą nieobjętą masę w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki masa 
objętą nie zostanie, 


Sąd powiatowy, Oddziął IV. 


Ottynia, dnia 25 lutego 1920. (2314) 

T, 644/19/4, Na wniosek Maryi Ksłacz 
wdraża się postepowanie celem uznania jej 
związku małżeńskiego x Pawłem Kałaczem 
za rozwiązany, kto”e będzie przeprowadzone 
łącznie z postępowaniem o uznaniu go za 
zmarłego wdrożonem tua. uchwałą z dnia 7 
stycznia 1920 r. T. 6%4/19/4, W tym celu 
ustanawia się dr. Karola Kinauglera, adwo- 
kata we Lwowie, obrońcą węsła małłeń- 
skiego. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddz. VII. 

Lwów, daia 11 lutego 1920. (2345) 


C. IV. 50/20. Przeciw nieobjętej masie 
spadkowej błp. Genesi Preminger i tow. 
wniesiony został przez Rosę i Jetti Holder. 
z Krzywotuł Starych, pozew o uznanie i 
wpia prawa własności realności lwh, 65% 
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;i 416 gm. Krzywotuły. Na podstawie tego 
| pozwu wyznaczoną została w tat. sądzie roz- 
prawa na dzień 26 marca 1920 r. godz. 9 
rano. Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
Genesi Preminger ustanawia się kuratora 
w osobie Izraela Premiagera, z Ottynii. 

Tenża kurator zastępować będzie po- 
wyższą nieobjętą masę w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki masa 
objętą nie zostanie. 


Sąd powiatowy, Oddział 1V. 


Ottynia, dnia 25 lutego 1920. (2315) 

T. 502/19/3. Na wniosek Breiny Kram- 
pner wdraża się postępowanie celem uznasia 
jej związku małżeńskiego z Jakóbem Me 
schulemem 2 im. Krampnerem za rozwią- 
z*ny, które będsie przeprowadzone łącznie 
z postępowaniem o uznanie za zmarłego 
wdrożon»m tus. uchwałą z dnia 12 grudnia 
1919 r T. 502/19/2. W tym eelajusianawia 
się dr. Izydora Bombacha, adsokata we Lwo- 
wie, obrońcą węzła małłeńsk.ego. 


Sąd okręgowy eywilny, Oddz. VII. 
Lwów. dnia 13 lutego 1920. (2843) 


Ogłoszenie, 


Dr. Stefan Zakrzewski wpisany został 
na nestą listę adwokatów z siedzibą w Dro- 
hobyczu. 


Z wydziału Irby adwokatów, 
Sambor, dnia 29 lutego 1930. (2149) 


L, b1844/19 (2077) 


Rozporządzenie Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
z dnia 6 marca 1920 L. 51844, dotyczące 
ocechowania zapalniczek nowym stemplem, 


Zaprowadzone w myśl dodatku 12 do 
$ 19 ustęp % rozporządzenia wykonawciego 
do ees. rozp. z 29 sierpaia 1916 ds. p. p 
nr. 278 stemple do cechowania zapalniczek 
z herbowym orłem byłego państwa »ustrya- 
ckiegou chyla się z dniem 15 marca 1920 
i sarządza się oznaczenie tych przedmiotów 
stemplami z god'em Państwa Polskiego. 

Od tego dnia cechowane będą zapalni- 
ezki kieszonkowe o wadze do 25 gr. stem- 
piem Nr. I, przedstawiającym herbowego 
Orła Polskiego w wydłużonej formie w sze- 
ściokątnej obwódce, zapalnieski kieszonkowe, 
cięższe, stemplem Nr. II. z takim samym 
orłem, lecs w podwójnej  sześciokątnej 
obwódce, a zanalniczki stołowe i ścienne 
stemp'em Nr. II. podwójnie wyciśniętym. 

Celem dodatkowego bezpłatnego oce- 
chowania zapalniczek, obowiązani są sprze 
dawcy tych artykułów przesłać będące tam 
na składzie zapalniczki w czasie do 1 maja 
1920 r. na własny koszt i niebezpieczeń- 
stwo, do nsjbliższego Urzędu probierezego 
lub Oddsisłu probierezego, który wybije ma 
mich nowe ozna: zenia, 

Zmalesione no tym term'nie; u sprz3- 
d<wców nieocech wane nowym stemplem 
zspalnieski będą kwestyonowane, jako nie- 
opodatkowane w myśl $ 13 ces rozp, o cp- 
datkowaniu zapałek. 


Djrekcya skarbu, 
Lwów, dnia 6 marca 1920, 


Og. II 5/20/2, W sprawie Karola Gm- 
darowskiego, wacbhmistrza iandarmoryi w Pi- 
wnicznej, przeciw Aleksemu Msstejowi. Lu- 
dwikowi Mastajow', Andrzejowi Kozubowi, 
Henrykowi Srubardxe, Aleksandrowi Wi- 
sn:ewskiemu, Stanisławowi Zawiszy, Józefowi 
Zawiszy i młynowi gospodarczemu w Do- 
bowcu Aleksy Maste; i Ska, pozwanym o 
sprostowanie komtraktu spółki ustanawia się 
p. Aleksegn Masteja, z Dębowea, kuratorem 
ad actum przebywającego w Ameryce Hen- 
ryka Szubargi i temuż kuratorowi doręcza 
sig ts, uchwałę z dnia 4 lutego 1920 se 
skargą da praes, 80 stycznia 1920 Cg. II. 
5/20/1 przeznaczone dla Henryka Szubargi. 


Sąd okręgowy, Oddział II. 
Jasło, dnia 17 lutego 1920. 


L, 85Ł4JI, 


(2080) 


(2257) 
Edykt 


Rada szkolna krajowa wzywa Paulinę 
z Lisikiewiezów Kostecką, nauczycielkę w Da- 
chnowie. okręgu ciszanowzkiego, do objęcia 
obowiązków służbowych w swojem miejscu 
przeznaczenia najdalej do 14 dni po ogło 
szeniu niniejstego edyktu, w przeciwnym 
bowiem razie będzie uważaną jako zrzeka- 
jąca się debrowolnie swojej posady nauczy- 
cielskiej, : 

Lwów, dnia 9 marca :1920. 


C. II 87/20. Przeciw nieobjętej manie 
' spadkowej ś. p. Dmytra Worotnicha, z Rożina 
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małego, wniesiony został do sądu powiato- 
wego w Kosowie przez Michała Worotnicha 
i Jedeng z Fryziuków Worotnich pozew o 
własność. Na podstawie pozwu tego wyzna- 
crono audyencyę d> rozprawy na dzień 12 
czerwca 1920 o godz, 9 rano, Celem strze- 
żenia praw powyższych kurandów ustanawia 
się p. dr. Frenkla, adwokata w Kosowie, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie rze- 
ezonych kurandów w rzeczonej sprawia na 
ich koszt i miebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie sgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 


Sąd powiatowy, Oddział II, 


Kosów, dnia 17 lutego 1920. (3341) 

T. 486/19/4, Na wniosek Maryi Jaro- 
siewies wdraża się postęvowanie celem urna- 
n'a jej zwiąsku mzłteńskiego ze Stanisłswem 
Janem 2 im. Jarosiewiczem za rozwiąztny, 
który będzie przeprowadzony łącznie z po- 
stępowaniemio urnanie go za zwarłego wdro- 
żopem tus, uchwałą z Gnia 12 grudnia 1919 
T, 486/19, W tym cola ustanawia się dr. Sta- 
nisława Bielióskiego. adwokata we Lwowie, 
obrońcą węzła małżeńskiego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddz, VII. 
Lwów, dnia 13 lutego 1920. (2344) 


Kuratele. 


P. 12/20/14, Ogłoszenia pozbawienia 
własnowolnoś'i. Uchwałą sądu tutejszego 
z 4 lutego 1920 L. 6/19 pozbawiono całko- 
wicie własnowolności Tomasza Kuda, oficyała 
sądowego w Dobczycach, zamieszkałego 
w Kałuszu, a to z powodu choroby umysło- 
wej. Kuratorem ustanowiono jego żonę Maryę 
Kudawę. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobezyce, dnia 25 lutego 1920. (2097 1—3) 


Bdykta 
w syrawach uznania sa zmariego. 


T. IV. 119/19 (3). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Jan Kras 
urodzony w r. 1890 w Kąśny górnej i tam 
przynależny, żołaierz 20 pp. byłej armii au- 
stryackiej, zaginął dnia 28 sierpuia 1914 w 
bitwie koło Borzechowa i od tego czasu nie 
dał o sobie żadnej wiadomości, 


Qdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl $ 1 
ces, rosp. z d. 31 marca 1918 Nr. 128 Dr. 
p- P., przeto ma prośbę Honoraty Kr»sowej 
z Kąśny górnej wdraża się postępowanie, 
celem uznania za zmarłego. zaginionego, 
Wydaje się przeto ogólne weswanie, aby 
udzielono sądowi wiadomości o powyż wy- 
mienionym, a zaginionego wzywa się, ażeby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem ży 
ciu. Sąd tut. ns ponowną prośbę po dniu 30 
liggt 1920 rozstrzygnie o uznania za zmar- 
ego. 


3 Sąd okręgowy, Oddz, IV, 
Nowy Sącz, 30 grudnia 1919 (3135) 


T. 88/20 (4). Wdrożenie postępowania 
eelem uznania za zmarłego. Michał Kostiuk 
urodz ny $1 maja 1889 i zamieszksły w Ty- 
śmieniezanash Sp. Stanisławów, powołany 
ogólną mobilizacyą w roka 1914 do 58 pp. 
austr., odszedł W pole ma fromt serbski i od 
tego ezssu nie dał o sobie żadnych wiado- 
mości. Swiadek Miehał Kośnierczuk z61nał, 
że służył raeem z Michałem Kostiukiem przy 
wojsku w jeduym pułku i słyszał jak w r. 
1914 op wiadano w pułku, że Kostiuk so- 
stał w grudniu 1914 zabity. 


Gdy satem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 1 ust. z d. 31 
marca 1918 Dz. p. ». Nr. 128 i 129, przeto - 
wdraża się na prośbę Maryi Kostiuk w Ka- 
miennej postępowanie celem uznania za 
zmarłego zaginienego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi albo 
panu Petrowi Bojezukowi w Kamiennej Sp. 
Nsdwórna wiadomości o powyż wymienio- 
nym, s Michało Kostiuka wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub winny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 30 
września 1920 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stanisławów, 26 lutego 1820. (2263) 
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_ T. V, 249/19 (4). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Stanisław 
Puć syn Franciszka i Barbary, urodzony 7 
maja 1881 w Hadlach kańezuekich i tam 
zamieszkały, odstedł ma front rossyjski w 
sierpnin 1914 i brał odział w walce z Mo 
skalami. Od 2 listopada, w którym to dniu 
prał udział w bitwie pod Opatowem. nie daje 
żadnego znaku życia o sobie i ślad o nim 
wszelki odtąd zaginął. 


T. 184/9 (5). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Grzegorz Dorosz 
urodzony w r. 1877 w Hankowicach i tsm 
xsmieszkały, powołany w sierpniu 1914 do 
34 pułku obrony krajowej służył w Prze- 
myślu, gdrie wedle prseprow dzonych do- 
chodreń padł w okopach fortu Nr. 11 dnia 
21 marca 1915. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ustawy cyw. i $ 7 ust. 
z 16 lutego 1883 Dz. p. p. Nr. 20, przato 
wdraża się ma prośbę Ewy Dorosz z Han- 
kowie postępowanie, celem uznania wymie- 
nionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 
się aby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi lub p. dr. Józefowi Palchowi, adwo- 
katowi w Przemyślu, którego ustanawia się 
kuratorem 1 obrońcą węzła małżenskiego. 

Grzegorza Dorosza wzywa się, ażeby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po dniu 31 
marca 1930 sąd ma ponowny wniosek orze- 
knie ostatecznie o uznaniu sa zmarłego i roz- 
wiązaniu małżeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 31 grudnia 1919. (2272 1—3) 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania  śmierei 
w myśl $ I ust, l ustawy z 31 marca 1918 
Nr. 128 Dx, u. p, przeto zarządza się na 
wniosek Wiktory ze Stahlów Puciowei w 
Hadlach kańczuckich Sp. Przeworsk postę- 
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
Za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi, albo p. dr. Feuersteinowi, adwoka- 
towi w Rzeszowie, którego ustanawia się ku- 
ratorem, a zarazem obrońcą związku mał- 
żeńskiego, 

-Stanisława Pucia wsywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
Sposób dał znać o sobie. Po dniu 81-go 
lipca 1930 r. sąd na ponowny wniosek 
orzekąje ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


T, 1V. 18/19 (4j. Zarządzenie postę- 
Rzeszów, 17 grudnia 1919, 


powamia celem udowodnienia śmierci, Po- 
świadczeniem zwierzchności gminnej w Kro- 
ścienku wyżnem z 3 marca 1919 1 zaprzy- 
siękonemi zeznaniami Świadków Antoniego 
Tomkowicza i Piotra Tomkowicza udowodnio- 
no, że Wojciech fomkewicz urodzony dnia 
28 kwietmia 1884 w Krościenku wyżnem i 
vam ostatnio zamieszkały, syn Wojciecha i 
Agnieszki, wydalił się ze wsi rodzinnej przed 
około 40 isty do „umunii za zarobkiem, 
gdzie teź zmarł i odtąd wszelki słuch o nim 
zaginął. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że osoba wymieniona poniósła śmierć, 
zariądza się na prośbę Antoniego Tomko- 
wicza postępowanie, celem udowodnienia jej 
ómiere:, a zaraa6m Ogłasza Się WEZWANIE, 
aby de dnia 1 wrseśnia 1920 aibo sądowi, 
albo panu dr, Lipińskiemu, adwokatowi w 
Jaśle, którego usianawia mę kuratorem, 
udzielono wiadomośc: o zaginionym. Po upły- 
wie tego terminu 1 po. przeprowadzeniu do- 
wodów sąd orzekaie Ostatecznie 0 wniosku, 


Sąd oxręgowy, Uddział IV, 
Jasło, 19 lutego 1930, (2152 1—8) 


(2206) 


T, V. 40,20 (3). Zarządzenie postępo- 
Wania celem uznania za zmarłego. Andrzej 
Kinach urodzony 27 października 1887, rol- 
nik z Hłuboczka wielkiego pow, Tarnopoi, 
powołauy w czasie ogólnej mobilizacyi do 
wojska ausirysckiego, ¿puścił? od r. 1914 
swoje miejsce zamieszkania i jako śołnierz 
brał udział ma wojaie światowej. Od r. 1918 
nie daje o sobie żadnego znaku życia, co 
stwierdźa śńxiadeetwo urzędu gminnego w 
Hiubvczka wielkim z dnia 7 lutego 1920. 
Zaprzysiężonymi zeznaniami świadka Anm- 
drzeja Borkowego stwierdzenem zostało, i 
tenże mniej więcej w maju 1918 otrzymał 
depeszę z zarządu szpitala w Leitmorks 2 
wiadomością, 14 Andrzej Kinach zmarł. 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie w mysl $ 24 ustawy 
cyw., przeto zarządza się na wniosek żony 
jego Tekli Kinach postepowanie, celem uzna- 
nia za zmarłego, Wydaje się przeto ogólne 
WGŁWADIE, ażeby udzielono wiadomości Są- 
Gowi, albo knratoroni p, dr. Meranowiezowi, 
adwokatowi w Tarnopilu, którego uastana, 
wia „iy zarazem obrońegą węsła małteńskie- 
go = o powyśwymiiekiowy m, 

Andrzeja Kinacha, na wypadek gdyby 
żył, wzywa sly, ażeby stawił się przed pod- 
pisanym sądem, lub w inny sposób dał znać 
osobie. Bąd tut. aa ponowną prośbę po dniu 
1 września 1920 orzeznie o uxuanin za zmar- 
łego 1 o uznaniu mełżeństwa za rozwiązane. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, 14 lutego 1919, (2401 1—8) 


i, V, 26,20. Zarządzenie postępowanią 
celom uznania sa zmarłego, Wineguty Caor- 
ny lat 34, rzym. kat, reJgii, rolmik z Iwa- 
czuwa dolaegu pow. Tarmvpo!, powołany w 
czasie ogolnej mobilizacyi do wojska austrya- 
ekiego, opuścił od r. 1914 swoje Miejsce za- 
mieszkania 1 jako śołnie'z brał udsiał na 
wojnie, światowej. Oa roku 19'4 nie daje 
jo eobie żadnego znaku żyzia, co stwierdza 
świadectwo urzędu gminnego w Iwaczowie 
dolnym z dnia 20 styczna 1920, 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 


i j $ 24 ustawy cyw 
3 uxnaniś za zniarłego. Stanisław ustawowe domniemanie z $ ly cyw., 
w Szymona, modny 1893 roku w „ejj = gina prośbę fong jego Je- 
Bachórcu i tam zamiesskały, żołnierz 10 pp. | "000% Só. porrer CEIRI r 
wedle przeprowadzonych dochodzeń miał po nia za ay Ee gasje aj; "ir 8 g 
ledz w bitwie pod Gulkowicamı w Królestwie | WO3Wanio. 43y ar No E u E 
zdaje się w r. 1914. torowl panu dr. Fuilesowi, adwokatowi w 


3 = _ | Tarnopolu, którego ustanawia się zarazem 
Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją | obrońcą węzła małienskiego, wiadomość o 
warunki ustawowego domniemania śmierci 


dnia $ powyś wymieRI0Rym. 
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Stanisława Baeza wzywa się, aby sta- rozstrzygnie ałżeńs 


a i à wiązane. 

wił się przed niżej wymienionym sądem, lub i 

w inny P gposób uwiadomił o will życiu. pp: aip 

Po dniu 16 czerwca 1920 sąd ma ponowny | Tarnopol, 20 lutego 1930, (2408 1—3) 

wniosek orzeknie ostatecznie o wniosku, 
Sąd okręgowy, Oddział IY, 


Przemyśl, 10 grudnia 1919. (2279 1—8) 


T, 288/19 (8). Wdrbżenie postępowa 


T, V, 82/20 (8). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego, Mikośaj Do- 
brzański lat 88 zolmik z Zazdrosci pow. Tar- 
nopol, powołany w czasie ogólnej mobiliza- 
cyi de wojska apstrysckiego, opuścił od r. 
1914 swoje miejscę zamieszkania Ijako žoł- 
nierz brać udział na wojnie Światowej, Od 
roku 1914 nie daje o sobie żadnego znaku 
życia, co Stwieroza świadectwo urzędu gmin- 
nego w Zazdrości z dnia 28 stycznia 1920. 
Zaprzysiężonymi zeznaciami Bwiadaa Stacha 
Wożuego atwierdaonem zostało, że w roku 
1916 Mikołaj Dobrzański w niewoli rossyj- 
sriej w barakach pizeanaczonych dla jeńców 
na granicy perskiej 'mgźko zachorował — 
obie nogi 1 tułów ao p ersi miał Silnie spu- 
chnięte, w nogach pod skórą widać było na- 
gromadzoną wodę, czy jednak Mikotaj Do- 
przański zmarł, tego świadek nie wie. 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemane z $ Ż% ust, eyw., 
przeto sārządza się na prośby żony jego Ba- 
lomei Słobodztan postępowanie celem uznania 
za zmarłego. Wydajs się piseto ogóine we- 
zwanie, 8860] wdsisiomo sądowi tab kuratoro- 


T. 62/19 (%). Józef Madeja rolnik ze 
Zboisk walczył jako żołnierz 45 pp. dnia 8 
września 191% pod Lublinem. Od tego czasu 
wszelki ślad po nM zaginął, 

d skręgowy w Sanoku wzywa każde. 
go, F o życiu Józefa Madeji miał jaką- 
kolwiek wiadomość, aby dał o tem znać 
sądowi lub kuratorowi niechecnego 34w. dr. 
Mlączes w Sanoku w prŁeeiągu 6 miesięcy 
oå daty ogłoszenia tego wezwania, t j. naj- 
dalej do dnia 1 listopada 1920. Jeżeli w 
tym czasie sąd nie otrzyma żadnej wiadomo- 
ści o życiu Józefa Madeji usna go Ra po- 
nowny wiosek Maryi Madejowej za smar 
łego, a jego małżeństwo 1 Maryą z Fatów 
za rozwiązane. Kuratorem nieobecnego i 
obrońcą węzła slanka A mianuje się adw. 
dr. Wojciecha Blączkę w Sanoku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Sanok, 6 lutego 1930, 


(3050) 


wi p. dr. Kałynowi, adwokatowi w Tarnopolu, 
któr>go ustanawia się zarazem obrońcą węzła 
małżeńskiego wiadomości o powyżej wymie- 
nionym. k 

Mikołaja Dobrzeńskiego, na wypadek 
gdyby żył, wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem, lub w inny sposób dał 
zn:=ć o sobie, Sąd tutejszy Ba ponowną proś- 
bę po dniu 1 września 1920 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego i o uznaniu m»łżeństwa 
za rozwiązane, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 20 lutego 1920, (2402 1—3) 


T, 231/19 (6). Wdrożenie postępowauia 
celem uznania zs zmarłego. Jap Wityk ur. 
w roku 1883 w Hojsku i tam zamieszkały, 
powołany w sierpniu 1914 do 5 kompani: 
18 pułku obrony krajowej, wedle przspro- 
wadzonych dochodzeń padł w bitwie pod 
Krisnymstawem 24 sierpnia 1914, 


Gdy zatem można przyjąć `o zaistaie 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmiere 
w myśl $ 24 i 277 ust. eyw. i $ 1 ustawy 
z dnia 31 marca 1818 Nr. 128 Dz, p. p., 
przeto na- prośbę Katarzyny Wtyk wdraża 
się postępowanie, celem uznania wymienio- 
nej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości e za- 
ginionym sądowi albo panu adwokatowi dr. 
Józefowi Dobrzańskiemu w Przemyślu, któ- 
rego ustanawia sig kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego. 


Jana Wityka wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub winny spo- 
sób dał znać o sobie. Po dniu 30 czerwca 
1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie O uznaniu za zmarłego i rozwią- 
zaniu małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 30 grudnia 1919. (1988 3—3) 


T. 276/19, Wdrożenie postępowania ce- 
lem uznania zs zmarłego. Józef Kułak uro- 
dzony w Radymnie 16 listopada 1878 i tama 
samieszkały, powołany w sierpniu 1914 do 
8 pałku artylecyi fortecznej, x. załogą w 
Przemyślu dostał się do niewoli rossyjskiej, 
Wedle przeprowadzonych doehodzeń w maju 
1918 miał zostać z.sądzony na śmierć w 
Tafanti nad Donem przez kozaków. 

Gdy zatem prz należy, ze zaisniej 

warunki doo Fa śmierci 4 
myśl § 2% i277 ust, cyw. i $ T'ustawy z281 
marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, zarządza się ma 
prośbę Wiktoryi Kułak postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
slbo p. adwokatowi dr, Izydorowi Loewen- 
thalowi w Przemyślu, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. 
i Józefa Kułaka wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny spo- 
sób dał zmać o sobie. Po dniu 80 ezerwca 
1930 sąd na ponowny wniosek orzekanie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią- 
ganiu małżeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 30 grudnia 1919. (1987 3—38) 


T. 215/19 (6). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Salamon 
Hersch dw. im. Sales, urodzony w roku 
1842, zamieszkały w Dobromilu, kupiec, we- 
dle zsznań zaprzysiężonych świadków zmarł 
w Dobromilu około 20 marca 1915. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 |. ustawy cyw, i $ 7 ustawy 
z 16 lutego 1888 Nr. 20 De p. p., zarzą- 
dza się na wniosek Ryfxi Bales postę- 
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, à zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomoscio o zaginionym s3- 
dowi, albo p. adwokstowi dr. Nechelesowi w 
Dobromilu, którego ustanawia się kuratorem. 

Salamona Herscha dw, im, Salesa wzy- 
wa się, aby stawił się przed podpisanym 24- 
dem, lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Pe daiu 81 marca 1980 sąd na ponowny 
wniosek orz3kale ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 30 grudnia 1919, (1980 8—3) 


T. 266/19 (8). Zarządzenie postępowa- 
nia celem użnania za zmarłego, Bazyli D. da 
mąż Maryi s Badawców Doda, urodzony w 
Leżachowie 32 grudnia 1587, ałażsł od 1 
sierpnia 1914 przy 90 pułku piechoty w Ja- 
rosławiu, s po upadku Przemyśla dostał si 
w r. 1915 do niewoli rossyjskiej i z Rssyl 
pisał w r. 1915 i z począckiem 1916 kilka 
kartek do żony, kóra od tego Czasu nie Ma 
żadnej wiado mości od męża, a 0 mężu jedy- 
nie dostała wiadomość od nieznanej oBoby 
kartką z daty Kijów 12 sierpnia 1916, że 
Bazyli Doda umarł dnia 8 maja 1916 w szpi- 
talu w Kijowie, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
sę: | aago Tago domniemania T ani 
wm i ustawy eyw. i unt, 
z 16 a, 1883 Nr. 20 TB: R. zarządza 
się na wniosek Maryi z Radawców Dodawej 
postępowanie, eelem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we- 
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi- 
nionym sądowi, albo p. dr. Eliaszowi Man- 
tlowi, adwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia sią kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego, 


Bazylego Dodę wzywa się, aby sta- 
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 20 łipea 
1920 r. sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostateeznie o wniosku. 


Sąd okręgowy Oddział V, 
Przemyśl, 20 stycznia 1920, (1985 3—3) 


T. 257/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
nia eelem uznania za zmarłego Wasyl Król 
urodzony w Przedzielnicy 11 lutego 1888, 
zamieszkały w Podmojscach, powołały w 
sierpniu 1914 do 10 pułku piechoty, wedle 
przeprowadzonych dochodzeń zginął w ctasie 
odwrotu przet San międry 20 a25 paździer- 
nika 1914. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe stwierdzenie śmierci w myśl § 
24 i 377 ustawy cyw. i $ 1 ustawy z 81 
marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128, przeto za- 
rządsa się na wniosek Anny Król po- 
stępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we- 
zwanie, ażeby udzielono wiadomosci o zagi- 
nionym sądowi albo p. Franciszkowi Radzi- 
szowskiemu, notaryuszowi w Niżankowicach, 
którego ustanawiż się kuratorem i obrońeą 
węzła małżeńskiego. 

Wasyla Króla wzywa się, aby sta- 
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znąć o sobie, Po dniu 20 ezerw- 
ca 1920 sąd na ponowną prośbę rozstrzygnie 
ostatecznie 0 uznaniu sa zmarł”go i rozwią- 
zaniu małżeństwa, 


Bąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 21 grudsia 1919. (1986 3—8) 


T. 291/19 (3). Zarządzenie postępowa» 
nis celem uznanie za zmarłego. Władysław 
Surdyk urodzony w r. 1888, ślusarz kolejo- 
wy w Przemyślu, został w r. 1915 wzięty 
do niewoli rossyjskiej i odtąd niema o nim 
żadnej wiadomości, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia smierci w 


myśl $ 2% i 277 ust, cyw. i$ l ustawy z31 


marca 1018 Dz. p. p. Nr. 128 zarządza się 
aa waiosek Bozalii Surdyk postępowanie, 
velem uznaniu wymienionej osoby z8 zmarłą, 
a zarszem ogłasza sig wezwanie, ażeby udzie- 
lono wiadomości o zaginionym sądowi, albo 
p. adwokatowi dr. Osyaszowi Rastowi w 
Przemyślu, którego ustanawia się kuratorem 
obrońcą węzła małżeńskiego. 

Włzdysława Surdyka wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym w lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 80 
czerwca 1920 sąd ma pomowny wniosek orze- 
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego i 
rozwiązaniu małżeństwa. 


Sąd obwodowy, Oddział V, 
Przemyśl, 21 grudnia 1919. (1988 38—83) 


T, IV. 54/19 ($) Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania +a zmarłego Jana Dziue 
bli. Jan Dziub.a z Gręboszowa powołany do 
służby wojskowej w zcasie mobulizacyj, t, j, 
dnia 1 sierynia 1914 r., wyruszył następnie 
jako szeregowiec 57 pp. w 12 kompanii na 
front rossyjski i brał udział w pierwszej po- 
łowie września 1914 r. w walkach pod Lu- 
blinem. Według zesnań świadków Wojciecha 
Dziubli i Jana Kurasia, Jan Dsiubis w csza- 
sie walk dnia 6 września 1914 toczących pod 
Lublinem zaginął i odtąd nikt niema o nim 
żadnej wiadomości. Ostatnią wiadomość o 
życiu zaginionego otrzymała żona jego Balo- 
mea Dziubla w pierwszej połowie września 
1914 r. 

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki „ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 L, ust, eyw. i $ 1 ces, rozp, 
z dnia 12 października 1914 Dz. p. p. Nr, 
376 i ustawy z dnia 3] marca 1918 Dz. Pu 
k Nr. 128, przeto zarządza się ma wniosek 

alomei Dzsiubla postępowanie, celem uzna- 
Ria wymienionej osoby za zmsrłą, a zzra- 
zem ogłasza sig wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi lub p, dr. 
Km:lowi Psarskiemu, którego ustanawia się 
kuratorem, 

Jana Dziublę wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w iany 
sposób dał znać o sobiu, Po dniu 10 wrze- 
śnia 1920 sąd ma ponowny wniosek orzekanie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego, 

Bąd okręgowy, Oddział IV, 


Tarnów, dnia 16 lipca 1910, (3207 8—8) 
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DONIESIENIA PRZ WATNE. 


Akcyonaryuszów Banku Kupiectwa Polskiego 
(dawniej Galicyjskiego akcyjnego Banku kupieckiego) 


odbędzie się we Lwowie w domu bankowym przy ul. Halickiej 1. 19 w niedzielę, dnia 
20 kwietnia 1920 o godzinie 11 przed południem 


z następującym porządkiem dziennym: 


1. Sprawozdanie Rady nadzorczej, przedłożenie bilansu za rok 1919 i wniosków w sprawie rozdziału 
czystego zysku ($ 40). 

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem co do udziełenia absolutoryum dla Zarządu z czynności 
i rachunków za rok 1919. 

8. Oznaczenie dnia wypłaty dywidendy. 

4. Oznaczenie kursu uchwalonej emisyi akcyi do 20,000.000 Mk p. i terminu, do którego dotychczasowym 
akcyonaryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do nabycia połowy nowo wydanych akcyi (§ 9, 10). 

5. Uchwalenie kursu i sposobu przeliczenia kapitału akcyjnego z koron na marki ($ 7). 

6. Dalsze podwyższenie kapitału akcyjnego. 

7. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie kreowania Zakładów filialnych, 

8. Uchwalenie wysokości marek obecności dla członków Rady nadzorczej ($ 49) i wynagrodzenie dla 
członków Komisyi rewizyjnej ($ 67). 

9. Wybór pięciu członków Komisyi rewizyjnej na rok 1920. 

10. Wybór jednego członka Rady nadzorczej w miejsce z kolei ustępującego i trzech członków dla skom- 
pietowania Rady nadzorczej na lat pięć. 

11. Zmiana Statutu. 


$ 6. ust. 3 (dodatek) i składał się z 15,000 sztuk akcyi po 400 kor. W myśl ustawy z dnia 15 stycznia 1920 i uehwały 
Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów z dnia 25 kwietnia 1920 kapitał akcyjny 6,000.000 kor. przeliczony żostał po kursie 
urzędowym na Mk p. 4,200.000. Każda dotychezasowa akcya po 400 kor. za sztukę została ostemplowana na 200 Mk p. za sztukę, 
tj. 15000 sztuk akeyi na łąciną sumę 3000000 Mk p. Za nadwyżkę kursowę 1,200.000 Mk p. wydano dotychczasowym akcyo- 
naryuszom dalszych 6000 sztuk akeyi po 200 Mk. p. i i 

Drugą uchwałą Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów z dnia 15 czerwca 1919 kapitał akcyjny został pod- 
wyższony na 20,000.000 Mk p. i składa sę obecnie ze 100000 sztuk akeyi po 200 Mk p. opiewających na okaziciela. 

(dawny ustęp % odpada) 

Ustęp 5. Z ogólnej sumy 100.000 (dotychczas 15.000) sztuk akeyi na 20,000.000 Mk p. (dotychczas 6,000:000 kor.) pełno 
wpłacono gotówką 97,550 sztnk akcyi po 200 Me p, na sumę 19.510 000 Mk. p. tdotycherss 13 250 sztuk akeyi po 400 kor. na 
sumę 5.300 000 kor.). raś 2450 sstik akeyi po 200 Mk p. na dalszych 490000 Mk p (dotychesas 1750 sztuk akeyi po 400 kor. 
as dalsze 700 600 kor.) przydzielono Galicyjstiemu Bankowi Kupieekiemu, stow. zarej, z ograniczoną poręką we Lwowie, tytułem 
odpłaty za wnies enie aportu określonego w $ 1. 

$ 7 (Nowe brzmienie) Każde dalsze podwyższanie kapitału akcyjnego ponad: stán - wykazany w § 6 wymaga uchwały 
Walnego Zgromadzenia na wniosek Rady nadzorczej ($ 59 p. 7) i przyzwolenia władzy rządowej. 

19 p. 1. W pierwszym rzędzie wydziela się 10 pre. (dotychczas 5 pre) do zwyczajnego funduszu r«zerwowego, 

$ 19 p. 3. Z pozostałej reszty wyznacza się 45 pre. na tantyemy d'a Rady nadzorczej i Dyrekcyi (dotychczas 20 pre, 
na tantysmy dla Rady nadzorczej i 20 pre. na tantyemy dla Dyrekcyi). Tantyema dzieli się między uczestników w stosunku do 
płac, prryszem za podstawę udzi.łu Rady nadorczej przyjmuje się suma płae trzech dyrektorów, zaś wieedyrektorzy, — kiero- 
wuiey oddsiałów filialnych — nie mogą otrzymać teatyemy więcej niż 20 pre. czystego zysku swoich oddziałów. 

24 ust, 3. Ponadto otrzymują oni udział w tantyemie, ustanowionej według $ 19 dziełonej. w stosunku do płae (do 
tychezas — której rozdział oznacza Rada nadzorcza). 

36 ust 1. Każdy cxłonek Rady nadzorczej jest obowiązany najpóźniej w 14 dni po otrzymaniu zawiadomienia o jego 
wyborze złożyć w Kasie Spółki 250 akeyi (dotychczas 125 akeyi) Biaku Kupiectwa Polskiego + bieżącemi kuponami. 

43 ust 2. W szczególności takie uprzednia przyzwolenie potrzebne jest przy udzieleniu pożyczek i ustaleniu wartości 
hipotek ponad 500.000 Mk p, (dotycheras — ponad 50.000 kor, lub 25000 Mk ».) przy przejmowaniu wierzytelności hipote- 
canych i wogóle przy angażowaniu Spółki ponad 500.000 Mk p. (dotychczas 50.000 kcr. lub 25 Mk p.). 

57 ust. 3. Żaden akcyonsrynsz, bez względu na to. czy głosuje w mieniu właenem, czy jako pełnomcenik, i żaden 

ełnomocnik ani zastępca, bez względu na to, czy zastępuje jednego, czy więcej akcyonaryuszów, mię może mieć wiócej niż 250 
głosów (dotychczas 50 głosów). 


Akcyonarysze, którzy chcę wziąć udsiał w Walnem Zgromadzeniu i wvkomsć swoje prawo głosowania, zecheą złożyć 
akcye upoważniające do- głosowania wraz z niezapadzywi jesze:e należącymi do nich kaponami w biurze Banku ul. Halicka 19 
we Lwowio lub nl. Szkolna 1. 10 w Warszawie najpóźniej do dnia 11 kwietnia 1920, gizie taż otrzymają odnośne pokwitowanie 
i legitymacye do wstępu na Walne Zgromadzenie z oznaczeniem przypadającej ilości głosu. W razie zastąpienia przez pełnomo- 
enika, masi na stronie odwrotnej karty legitymaeyjnej być umierzerone pełnomocnictwo własnoręeznie podpisane. Zamknięcie 
rachunkowe wyłożone będzie od dnia 16 kwietnia 1920 w biurach Banku we Lwowie i Warszawie dla przejrzenis akcyonaryuszom. 
Lwów, dnia 20 marca 1920. 2455 
Rada nadzorcza Banku Kupiectwa Polskiego: 


Dr. Ludwik Wewiórski, Dr. Władysław Stesłowicz, 


sekretarz, prezes. 


V. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


Bank Kupiectwa Polskiego: j 
Feliks Mazirkiewicz mp. Józef Zatcher mp. Wacław Zmudzki mp. 


Prry Zarządzie lasów w Sołotwinie (koło Stanisławowa) jest do obsa- ZAPOWIEDŹ! 

dzenia posada kasyera, Poszukuie się na tę posade Polaka, żonatego, włada- Niniejszem podsie się do powszechnej wia- 
jącego językiem niemieckim w słowie i piśmie. Kaucya wymagsna. Podania domości, że pan Władysław Ludwik 2-im. Wierz- 
z wymienieniem żądanej pensyi, pomimo pomieszkańia, opału i 5 morgów banowski, rodem z Jasł* » zawodu pp. wojsk 
pola, nałeży wnieść w języku polskim i niemieckim do: „Forst- und Domś polskich, zamieszkały w Tarnowie, stanu wolnego 
nen- Administration von Johann Liebieg & Komp., Reiohenberg, Czechy".| ; Panna Dora Feldówna, rodem z Pilzna, córka 
Posada natychmiaąt do objęcia. - Menassego i Sali z domu Ader, zamieszkała 

Bołotwina, dnia 12 marca 1920, w Tarnowie, stanu wolnego — zamierzają zawrzeć 


2338 3—3 Zarząd lasów 1 dóbr Sołotwina. ze sobą małżeńetwo, 
= Wzywa Się każdego, komuby była znaną 
LMg. 874/20 2316 2—2 psi motorowe 1 parowe przeszkoda małżeńska, ażeby doniósł o niej w cra- 


poleca „PILOT“, Lwów, 


1832 5—8] Bie tygodniowego terminu zapowiedzi albo bezpo: 


średnio do Stsrostwa w Tarnowie powołanego do 
udzielenia ślubu albo za pośrednictwem Magistratu 
miasta Pilzna lub Jasła. 

Równocześnie skracam termin głoszenia s3- 
powiedsi z odstępu tygodniowego na jednoniowy 
w myśl $ 1 ustawy z 4 lipca 1872 L. 111 Dz. u. p. 


Starcstwo w Tarnowie dnia 4 marca 1930, 


Konkurs. 
Magistrat król. woln. miasta Doliny na pod 
stawie uchwały Rady przybocznej s dnia 1 marca 
1930 rozpisuje konkurs na posadę lekarza miej- 
skiego. 


Batorego 4. 


Miłyńskie walce, kamienie 
Perlaki, Trausmisje, Pa- 
sy, Turbiny, Motory. dostarcza 
ć Pilot* Lwów, Batorego 4. 
Warunki: A 1270 10—24 

1. Narodowość polska. 

2. Nieprzekraczalny 45 rok życia, 

8. Dyplom doktora medyeyny uprawniający 
do wykonywania praktyki lekarskiej. 

4, Nieskazitelny charskter. 

5. Najmniej 2 letnia praktyka w zawodzie 
lekarskim. Posada nadana będzie kontraktowo. 
Płaca wedle umowy. 

Kompetenci zechcą w terminie do końca 
marea br, wnieść należycie rdokumentowane po- 
dania do Magistratu miasta Dolny. 

Dolina, dnia 8 marca 1920, 

Komisarz rządowy. 


£  7AGTEEW wag 
Pojedyncze egzemplarze 
„Gazety Lwowskiej” 
nabywać można 
w Ekspedycyi „Gła: 
zety Lwowskiej“, 
ul. Czarnieckiego 
1. 12, parter. 


Radca Namiestnictwa : 
Zawistowski m. p, 


KROCHMAL: |:-::, 

dk -- przewyższający 
swą dobrocią krocha! zkóisetńamie Zawiera żadnych 
szkodliwych domifsżek “Á dlatego *rte pkuje bielizny. 
DO NABYCIA W SKŁADNICY SPOŻYWCZEJ 
STANISŁAWY ZIEMBINSKIEJ, FREDRY 9. 


Komunikat. 


W bieżącym tygodniu rozpocaną sklepy i jatki 
mieiskie, sprzedawać do wyboru smalec lub sło- 
ninę każdemu bez względu na rejonową przyna- 
leżność z wyjątkiem należących do konsumów za 
odcięciem kuponu Nr. 28, a to w ilościach 1/4 kg. 
dla rodzin złożonych do 3 osób, a po 1/2 kg. dla 
rodtin liczących ponad 3 osoby, w cenie po 25 
za kilogram smaleu, a 28 kor. za kilogram sło- 
niny. Konsumy otrzymają bezpośrednio należne 
im przydziały i w tym celu wzywa się zarządców 
konsumów. by zgłosili się dnia 18 marca w czwartek 
w Zakładzie aprowiracyjnym po odbiór asygnat na 
pobór smalcu i słoniny. 

W przyszłym tygodniu rozpocznie się we 
wszystkich sklepach miejskich, rejonowych i kon- 
sumach, sprzedaż cukru żółtego za ściągnięciem 
kart cukrowych w ilości obeenie przez Minister- 
stwo aprowizzcyi ustsnowionej po 400 gramów 
sa osobę w cenie po 14 koron zs kilogram prócz 
kosztów opakowania, 

, Zakład sprowisacyjny wzywa więc kupców 
rejonowych dzielnicy: L, III, IV. i V, by zgłosili 
się bezpośredaio w kasie Zakładu dnia 19 marca 
w piątek, zaś kupców rejonowych dzisl. VI., sza- 
rządców konsumów i kierowników Zakładów dnia 
20 marca w sobotę po asygnaty na pobór cuzru. 

PT. mężowie zaufania zechcą się zgłosić po 
odbiór kart eukrowych celem roxdawnictwa ich 
między mieszkańców za ściągnięciem 10 fenigów 
od katdej kartki, w sobotę, dnia 20 marea, w biu- 
rach tkręgowych. Karty cukrowe mają być jak 
w poprzednich miesiączch zaopatrzone imieniem, 
nazwiskiem, tudzież liczbą legitymacyi i adresem 
właściciela. 

Dnia 22 marca w poniedziałek i 33 merca 
we wtorek, sprzedawać będzie kasa Zakładu apro- 
wizacyjnego kupcom i zarządcom konsumów asy- 
gnaty na ehleb, którego cena nie ulegnie zmianie, 
na tydzień rozpoczynajacy się dnia 21 marea, 
przyczem się nzdmienis, że ważność kart chlebo- 
wych oznaczonych Nr. 4 przedłuża się do wtorku 
dnia 23 marca włącznie, poczem dopiero sprzeda- 
wany będzie chleb na kartki ozaaezone Ni. 5, 

Wzywa się raz jeszeze pp. kupców i zarząd- 
ców konsumów by w interesie własnym i kupu- 
jącej publiczności terminów podanych ściśle prze- 
strzegali. 


Lwów, daia 16 marca 1920, 


2406 
LM, 19819/20/VIII. (2457) 
Ogłoszenie konkursu. 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa ogłasza 
niniejszam konkurs ma % stypendya po 120 korom 
z funduszu inwalidów polskich miasta Lwowa. 

O stypendra te ubiegać się mogą przyna- 
leśni do Lwowa inwalidzi byłej armii austryaskiej 
Polacy, jakoteż inwalidzi armii polskiej, 

W razie równych. warunków pierwszeństwo 
mają ci inwalidzi, którzy w obronie miasta Lwowa 
przei Ukraijńesmi w czasie od 1 listopada do 
końca kwietnia 1919 zostali zranieni, 

W rasie braku takich kandydatów stypen- 
dyum będzie udzielane rodzinom zmarłych inwa- 
lidów, 3 mających prawo do tego stypendyum, 
a to do trzeejego stopnia z tem, że stopień bliższy 
pokrewieństwa wyklusza stopień dalszy. 

Ud:ieloga z tej fuwdacyi zapomoga będzie 
wypłacana: przez całe życie inwalidy i nie ma za- 
S'ępować psństwowego zsopstrzenia inwalidy. 

Po Śmierci obdarowanege zapomoga prze- 
chodzi na ego żonę i dzieci wedle osobnych po- 
stanowień. 

Prawo rozdawnictwa przysługuje Radzie 
miasta Lwowa. 

Ubiegajscy się o te stypendya mają wnieść 
należycie udokomentowsne podania do Magistratu 
król. stoł. miasta Lwowa maipóźniej do dnia 30 
kwietnia 1920 r. 

Podania wniesione po tym terminie, lub od- 
powiednio Rieudokumentowane nie będą brane 
pod rozwagę. 

Magistrat król, stoł, miasta, 


Lwów dnis 5 marca 1920. 
Józef Neumann. 


E O ROA" "OSC 
[MASZYNY PISANIA 


rachow'ania, kopiowania 1 t. P- 
naprawia i przerabia szybko i dokładnie, drobne na- 
prawki uskutecznia natychmiast na miejscu. Kupuje 
i sprzedaje używane maszyny. — Pierwsze specyalne 
warstaty, Lwów, Lindego 3, (obok kina Kopernik). 
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Aparaty LOTTE LULA A. Bastais ti 


BOGUMIŁ CZOLOWSKI, Lwów, ul. Frane 
ciszkańska l. 7, II. piętro. 


Czas odnowić przedpłatą ! 


% Drukarni Wł, Łosióskiego we Lwowie, n), Orarmiachioga 12. pad zarxadam Jórafa Ziembińskiegs. 
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Miejski Zakřad aprowiastyjay. | 
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